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W rocznicę
Powstania

Warszawskiego
Wczoraj — 31 lipca od­

był się w Warszawie uro­
czysty wieczór ~

"

XIV rocznicy
t Warszawskiego.

s czystość zorganizowaną
i przez ZBoWiD oraz Radę
H’ Narodową miasta stołecz-
g nego Warszawy przybyli

'

przedstawiciele różnych
j! 1 warstw społeczeństwa sto-
H licy, wśród nich — liczni
g uczestnicy walk powstań-
g czyćh. Przemówienie oko-
g licznościowe wygłosił

I Frzew. Prez. RN m. stoi.

SE

id z okazji
Powstania

Na uro-

Macmillan

KRAKOWA
Rek XIII PISMO POPOŁUDNIOWE Rf 177

Kraków, piątek 1 sierpnia 1958

I Generalne „smażenie (i

we Włoszech

stopnie C g
w cieniu"

RZYM

Ód trzech dni panują we

Włoszech dotkliwe upały.

„12 sierpnia na sesji
Ra^y Bazpisczafistwa**

De Gaulle: js sierpnia w Genewie'<4

Dziś ogłoszenie stanowiska USA
w sprawie konferencji na szczycie
LONDYN

W
czwartek po południu premier brytyjski Macmillan

odczytał w Izbie Gmin tekst odpowiedzi na list pre­
miera Chruszczowa z 38 lipca.

Warszawy — Z. Dwora-
B kowski.

Na program części arty­
stycznej złożyły się wier­
sze Wł. Broniewskiego, K.
I, Gałczyńskiego, M. Ja­
struna, Jasińskiego —

„Rudego” i in., poświęco-
s ne walce narodu polskiego

z okupantem hitlerowskim
s oraz utwory Chopina i
g Szymanowskiego.

7-my marten

już produkuje
Dziś o godz. 4.05 VII piec

martenowski w Hucie im. Le­
nina rozpoczął normalną pro­
dukcję. Jest to pierwszy stały
370-cio tonowy marten zbudo­
wany po raz pierwszy na

podstawie dokumentacji spo­
rządzonej przez polskich kon-
struktów. (wyr)

-----O-----

Eksplodował balorc
z aparaturą i... owadami

NOWY JORK.
• Nad miastem ■Crosby

(USA) na wysokości 12 tysię­
cy metrów eksplodował naj­
większy z dotychczas skon­
struowanych balonów bez u-

więzi.
Balon, który miał wznieść

się na wysokość 40,5 km uno­
sił w swoim koszu instrumen­
ty służące do badania promie­
ni kosmicznych oraz tysiące
najrozmaitszych owadów. O-
koło 140 tysięcy metrów sze­
ściennych polietylenu „ucie-
kło’’ w powietrze, w chwili
gdy pękła powłoka balonu.
Eksplozja nastąpiła podobno
na skutek silnego wiatru,

Wczoraj w Mediolanie ter­
mometry zanotowały tempera­
turę 36 stopni w cieniu. Jesz­
cze bardziej upalnie było w

Turynie — 42 stopnie. Fala u-

pałów paraliżuje częściowo
życie w kraju. Ludność opusz­
cza masowo miasta szukając
schronienia w lasach i na wy­
brzeżu morskim. Praca w fa­
brykach odbywa się w zwol­
nionym tempie.

Macmillan przypomniał na

wstępie swą propozycję w

sprawie zwołania specjalnej
sesji Rady Bezpieczeństwa z

udziałem szefów rządów, oraz

podkreślił, iż udzielił stałemu
przedstawicielowi W. Brytanii
w ONZ instrukcji, by zapro­
ponował ^przewodniczącemu
Rady Bezpieczeństwa zwoła­
nie sesji specjalnej w dniu 12
sierpnia.

Macmillan przypomina swe

sugestie, że na specjalnej sesji
Rady Bezpieczeństwa nie po­
winno się wysuwać żadnych
rezolucji, jeśli nie będą one

wynikały z uprzedniego uzgo­
dnienia.

Rozumie się — stwierdza
premier brytyjski — sesja ta
nie wyklucza możliwości od­
bycia konferencji na najwyż­
szym szczeblu, na rzecz której
od pewnego czasu działamy.*

PARYŻ
W czwartek po południu dy­

rektor generalny francuskiego
MSZ wręczył przedstawicielo­
wi ambasady ZSRR w Paryżu
tekst odpowiedzi de Gaulie’a

na list premiera Chruszczowa
z dnia 28 lipca-

Szef rządu francuskiego po­
twierdza, iż rząd francuski
zgadza się na konferencję je­
śli tylko dojdzie ona do skut­
ku w niezbędnej atmosferze
obiektywności i spokoju. Gdy­
by inne zainteresowane rządy
zgodziły się, iż należy taką
konferencję przeprowadzić i
w takich właśnie warunkach,
gotów byłbym się udać do
dowolnego miasta w Europie
w dowolnym terminie, który
byłby dogodny dla uczestni­
ków.

Ze swej strony proponował­
bym, by spotkanie nastąpiło
w Genewie 18 sierpnia.

Jeśli chodzi o cel konferen­
cji — kontynuuje de Gaulle

wojsk amerykańskich w Liba­
nie i wojsk brytyjskich w Jor­
danii, która jest tylko następ­
stwem całokształtu sytuacji,-
ani też do sprawy ewentualne­
go rozszerzenia się strefy kon­
fliktu zbrojnego, gdyż nie
stwierdza się konfliktu tego
rodzaju.

Konferencja powinnaby o-

mówić w sposób szczery i wy­
czerpujący całą sprawę Blis­
kiego Wschodu i stan ciągłe­
go kryzysu, który przeszkadza
tej strefie żyć i rozwijać się w

normalnych warunkach.
Rząd francuski nie ma za­

strzeżeń co do przeprowadze­
nia nowej sesji Rady Bezpie­
czeństwa, jak to sugerują rzą­
dy: brytyjski i amerykański. .

*

WASZYNGTON
Według doniesień, jakie
'• nadeszły z Białego Domu,

odpowiedź prezydenta Eisen­
howera na ostatni list premie­
ra Chruszczowa w sprawie
konferencji na najwyższym,
szczeblu ma być opublikowa­
na dziś o godzinie 14,30.

Zdaniem agencji Reutera'
należy spodziewać się, że pre­
zydent Eisenhower wypowie

Oszuści wyłudzali pieniądze
pod pretekstem dostawy

materiałów budowlanych
Od dłuższego czasu na tere­

nie Krakowa i okolicy graso­
wała szajka oszustów, wyłu­
dzając pieniądze od osób bu­
dujących domy, pod pretekstem
dostawy materiałów budowla­
nych. W końcu maja Jan Ro­
man Pejko wraz z towarzysza­
mi udali się taksówką do Tyń-

Epidemia cholery
w Nepalu
W Nepalu zanotowano wy­

padki zachorowań na cho­
lerę.
Zdrowia
transport surowicy dla cho­
rych.

Światowa Organizacja
wysłała pierwszy

Japoński fotograf-amator
keo Ishibashi z Nagoys
wprawdzie zdobył pierwszą na­
grodę w niedawnym krajowym
konkursie fotograficznym,
jednak jego praca (którą tu

reprodukujemy) wzbudziła
wielkie oburzenie wśrótl spo­
łeczeństwa. Umieszczając swe­
go synka i jego dwóch kole­
gów na moście kolejowym pod
przejeżdżającym pociągiem u-

zyskał istotnie zdjęcie o du­
żej ekspresji, ale czy miał pra­
wo dla swojej ewentualnej
sławy narażać życie chłopców?
Odpowiedź na to pytanie nie

może chyba podlegać dyskusji.

Polska aktorka Barbara
Kwiatkowska, odtwórczyni
głównej roli w filmie: „Ewa
chce spać” w towarzystwie
reżysera Chmielewskiego w

czasie VI Festiwalu Filmowe­
go w San Sebastian (Hiszpa­
nia). Film ten otrzymał I na­
grodę Festiwalu — „Złotą
Wazę”.

zapowiada
• Piękna, słoneczna pogoda —

jak zapowiada PIHM — trwać bę­
dzie jeszcze co najmniej kilka dni.

Temperatura w ciągu dnia — od
20 st. nad morzem do ok. 28 st. na

południu. Wiatry słabe lub umiar­
kowane, częściowo zmienne, głów­
nie z .kierunków zachodnich.

ca, gdzie zaproponowali p. J.
F. kupno desek za tysiąc zło­
tych. Klient zgodził się, jed­
nakże' chciał zobaczyć deski.

W tym celu wszyscy wrócili
do Krakowa, aby Odnaleźć do­
mniemanego inżyniera, który
miał ułatwić dostawę budul­
ca. Po obwiezieniu klienta po
różnych budowach, taksówka
zatrzymała się przed budyn­
kiem przy ul. Dietla 58, gdzie
miał zamieszkiwać inżynier.
Pierwszy wszedł do domu je­
den z towarzyszy Pejki, a na­
stępnie on sam z klientem.

W bramie Pejko oświadczył jed­
nak, że sam załatwi sprawę i za­
żądał od p. J . F. pieniędzy, wrę­
czając mu w zastaw dowód oso­
bisty. Kiedy klient odliczył żądaną
sumę, Pejko wyrwał mu z ręki
gotówkę razem z dokumentami i

zbiegł.
W kilka dni później ten sam

Pejko wspólnie z Aleksandrem

Kosolką udali się do Korabnik,
gdzie zaproponowali p. M . M. ku­
pno tony cementu za 1.200 zł.

Klient zgodził się pod warunkiem,
że cement będzie pochodził z legal­
nego źródła, co obaj młodzieńcy
skwapliwie potwierdzili i zobo­
wiązali się dostarczyć rachunek.
Wówczas .p. M. M. wręczył im

żądaną kwotę, biorąc w zamian do­
kumenty. Mimo upływu umówio­
nego terminu, Pejko i

dostarczyli cementu i

li pieniędzy.
Dzięki energicznym,

niom Komendy Miasta MO oszuś­
ci’ zostali ujęci. Obecnie Prokura­
tura Miasta sporządziła akt oskar­
żenia przeciwko Janowi R. Pejko;
Aleksandrowi Kósolce, Mieczysła­
wowi Gajdkowi 1 Stefanowi

Strzępkowi. Obok odnotowanych
przestępstw, akt oskarżenia za­
wiera szereg innych zarzutów,
szczególnie w odniesieniu do głów­
nego oskarżonego Pejki. Wkrótce

wszyscy obwinieni staną przed są­
dem (k)

to moim zdaniem nie powinna się za spotkaniem szefów rzą-
się ona ograniczać do próbie-i dów wielkich mocarstw w ra-

mów, jakie nasuwa obecność 1 mach Rady Bezpieczeństwa.
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(fUorek, worek
TYGRYS W PODROŻY

7. iście królewską miną pozu­
je „mały" tygrys fotorepor­
terom paryskim odpoczywa­
jąc w czasie swej meczącej
podróży z dalekiej Azji

Nowego Jorku.
CAF

i- iuż worku!

do

Kosołka nie
nie zwróci-

dochodzę-’

Z uczty weselnej
w restauracji
— do szpitala

rzyW
• Na przyjęciu weselnym w

restauracji w Osime koło An-

cony około 50 osób zatruło się
nieświeżym mięsem. Cztery o-

soby zmarły, a pozostałe prze­
wieziono do szpitala.

Restauracja została zamknię­
ta,; a policja wszczęła śledz­
two.

Każda

9f*żona modna“
to przeczyta,..
. PARYŻ.

Światowa stolica mody —

Paryż przygotowała już
nowe modele kreacji jesien­
nych.

W tym sezonie suknia-worek
zejdzie na dalszy plan. Nowe
fasony będą odznaczały się
wysoko zarysowaną talią.
Modne są krótkie bufiaste rę­
kawy. Ostatnie kreacje nawią­
zują do wzorów z czasów
pierwszego cesarstwa.

W sezonie jesiennym mod­
ne będą trzyćwierciowe kurt­
ki oraz płaszcze z tweedu w

kolorze białym i beżowym.

FOT — CAF

Napolesn uwspółcześniony...

Spadło
700 ton jabłek

Huragan, który ostatnio
przeszedł nad okolicą Sando­
mierza spowodował poważne
szkody w sadach. Według po­
bieżnych obliczeń, wiatr strą­
cił z drzew ok. 700 ton niedoj­
rzałych jabłek.

Ponad 400 ton jabłek zakupiła
Już od sadowników spółdzielnia
OWocowo-warzywniczł

Większość dzienni­
ków brytyjskich z

zainteresowaniem

komentuje ogłoszo­
ny tekst wstępnego
projektu konstytucji
francuskiej.' Komen­
tarze są na ogół
krytyczne.

Włoszech, którzy
nagle wycofali się r

interesów, zaaprobo­
waliby niewątpliwie
nowy projekt kon­
stytucji de

le’a”.
Gaul-

„Napoleon
Gaulle —

konstytucja

de

nowa

obetniej Pod tytułem
J „Charles Bonaparte skrzydła francuskim

j de Gaulle” DAILY

J M1RROR pisze:
i „Gen. Franco po
i drugiej stronie Pi-

J renejów, który, Jak

y mało kto w Europie,
f zna się na dyktatu-

t rze, oraz obydwaj
\ wybitni praktycy w

i Niemczech 1 we

deputowanym” —

głosi w tytule dzi­
siejszy DAILY

MAIL, który pisze:
,,Prezydent francu­
skiej V Republiki
będzie posiadał
większą władzę ani­
żeli jakikolwiek
Francuz oTI czasu

Napoleona. Wydaje .

się, że rola jego w

projekcie konstytu- .

cji stworzona zosta- ,

la dla człowieka, (
który go napisał, tj. (
dla de Gauile’a”. (

DAILY HERALD (
pod
Gaulle

jest
piśze:
udziela prezydent o- (
wi Francji olbrzy- (
miej władzy w swej (
nowej konstytucji.
A jeśli konstytucja
zostanie w paździer­
niku przyjęta, pre­
zydentem będzie z

pewnością de Gaul­
le”.

tytułem „De (
ujawnia, iż (
dyktatorem” <

„De Gaulle i

I
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Fraeó uomym rokiem azkolnym

W przygotowaniu
26,5 miliona egzemplarzy

podręczników szkolnych
W nadchodzącym roku szkol­

nym młodzież otrzyma
26,5 min nowych egzem­

plarzy podręczników. Nakład
poszczególnych pozycji prze­
znaczonych dla młodzieży szkół
podstawowych, waha się od
500 tys. do miliona egzempla­
rzy. W takiej wysokości nakła­
du ukaże się m. in. kolorowy

Uehmala K€RM-m

o

Sfrzalif na wiwat

po obu stronach barykad

Generał Fuad Szehab

nowym prezydentem Libanu
Naczelny dowódca armii libańskiej, gen. Fuad Szehab'

został wybrany w czwartek przez parlament libański
48 głosami na 56 deputowanych, biórących udział w gło­
sowaniu, prezydii tem Republiki Libańskiej. Jego kontr­
kandydat — Raymond Eddc
putowany oddał białą kartkę.

Akcja
wymiany książek
elementarz Falskiego (liczba
uczniów klas pierwszych wy­
nosić będzie 750 tys).

W związku z rozpoczętą ostat­
nio akcją oszczędzania podręczni­
ków szkolnych, globalny ich na­
kład będzie w bież, roku mniej­
szy o pławie milion egzemplarzy,
obniżono nakłady wznowień pow-
tórnych wydań podręczników i

część uczniów korzystać będzie z

książek, odkupionych od kolegów
z klas starszych. Wymianą pod-

I ręczników zajmą się m. In. sa-

i niorządy szkolne oraz harcerze.

Jak informuje PZWS, prze­
ważająca większość podręcz­
ników znajdzie się w księgar­
niach już przed rozpoczęciem
roku szkolnego.

się

otrzymał 7 głosów, jeden dc

Szehaba na prezydenta,
twierdzi on, iż na mocy kon­
stytucji żaden wojskowy nie
może objąć stanowiska pre­
zydenta przed upływem 6 mie­
sięcy od chwili opuszczenia
szeregów armii.

1958-1961 r.
okres rozbudowy

Skawińskich Zakładów

Mitaluriiszijch
KOMITET EKONOMICZ­

NY RADY MINISTRÓW pod­
jął uchwałę w sprawie rozbu­
dowy Skawińskich Zakładów
Metalurgicznych w latach
1958—1961.

Zobowiązuje ona resorty do

wykonania szeregu prąc ną te­
renie tych Zakładów. Jeden z

punktów uchwały uznaje roz­
budowę Zakładów w Skawinie
za podstawową inwestycję w

budownictwie przemysłowym
oraz poleca zainteresowanym
ministrom otoczęnie tej budo­
wy specjalną opieką.

Komitet Ekonomiczny zobo­
wiązał ministra górnictwa i e-

nergelyki do ustalenia w br.
zasobów nowo-odkrytego złoża
gazowego w Lubaczowie oraz

eainstalowania odpowiednich
urządzeń wydobywczych. Na
te dodatkowe zadania przezna­
czono ponad 40 min zł.

non./ snń.ąto
’ isoib J jeziora, których wódy

•f

Już 35państw
uznało
Republikę Iracka

Do wieczora dnia wczoraj­
szego Republikę Iracką uzna­
ło już 35 państw. Po Belgii,
Japonii i Federacji Malajskiej
nową Republikę postanowi!
również uznać rząd Etiopii.

LEKKOATLECI USA
ZWIEDZAJĄ WARSZAWĘ

Na zdjęciu: Grupa lekkoatle­
tów Stanów Zjednoczonych w

Łazienkach.
CAF — jot. Matuszewski

Rewelacyjne odkrycie
„podziemnych mórz”

w rejonach

Syberii, Kamczatki I Mazu
Wielkie zasoby wód

o ciepłocie 1OO-15O°C
Ziemia syberyjska ukrywa

w swych głębinach praw­
dziwe „podziemne morze”,
którego wody o wysokiej cie­
płocie zajmują obszar 3 min
kilometrów kwadratowych; w

obwodzie moskiewskim na

głębokości ok. 1500 m, a na

południu RFSRR ok. 300 me­
trów znajdują się również po-

mają temperaturę sięgającą
100—150°C.

O tych rewelacyjnych od­
kryciach dokonanych w związ­
ku z opracowywaniem mapy
podziemnych źródeł i wód na

terytorium Związku Radziec­
kiego poinformował przedsta­
wicieli prasy moskiewskiej wi­
cedyrektor Instytutu Hydro­
geologicznego Akademii Nauk
ZSRR, Makarenko.

Makarenko stwierdził, że

wykorzystanie gorących źró­
deł przy pomocy odpowiednich
wierceń stwarza nieprawdopo­
dobne wprost możliwości. Za-

soby ciepła są niemal niewy­
czerpane. Dzięki wykorzysta­
niu wód podziemnych, na dzi­
siejszych pustyniach mogą
wyrosnąć sady drzew owoco­
wych. Na Kamczatce w opar­
ciu o termiczne właściwości
źródeł wód podziemnych bu­
duje się pierwszą doświad­
czalną elektrownię o mocy
400, kW. Podobne elektrowni:'
mogą być wybudowane na

Sachalinie, Ćzukotce, Zakau­
kaziu, w zachodniej Syberii.

Wody gorących źródeł po-
cenne

jak
być

Pozbawiony prawa do zawodu ginekolog
wykonywał praktyki narażając na szwank

dobre Inie lekarzy - specjalistów
W posiadaniu Komendy [ Pacjentki z ul. Wawrzyńca

Wojewódzkiej MO w Krako- 20 po największej części nie-
wie znalazła się seria kilku­
dziesięciu zdjęć — dokumen­
tów nadużywania praktyki
lekarskiej.

Na ul. Wawrzyńca 20/21

oprowadzała kobiety ostatecz­
ność. O tym, że wybrały tego
lekarza decydowała w więk­
szości przypadków jego rze­
komo nieposzląkowana opi­
nia, wysoko notowaną wśród
znajomych umiejętność zawo­
dowa. Cena odgrywałą tu

również, niepoślednią rolę; za

zabieg usunięcia ciąży pła­
ciło się nienajdrożej, bo od
500—1200 zł.

Prowizoryczny gabinet gi­
nekologiczny lekarza Bogda­
na Matkowskiego (ur. 1907 r.)
będący zarazem prywatnym
apartamentem służył lekarzo­
wi do różnych celów, prze­
kraczających niejednokrotnie
prawa etyki.

Często również pacjentce
pod pozorem konieczności za­
stosowania fizykoterapii przy­
krywano oczy. W świetle ■
zwykłych lamp fotograficz-.
nyeh wykonywano zdjęcie,'
które stawało się z reguły u-

zupełnieniem prowadzonej
przez lekarza, szczegółowe!
kartoteki, Z zabiegami pon<~'
było różnie; niejednokrotni
kobiety źijitłsżóne były do k'l
kskrotneeo njiviedzania gi
blnetu

.AU yu ucij wicjnać-cj uz-ucui uiu
świadomie uczestniczyły w

ekstrawagancjach lekarza
Matkowskiego. Kilka zawia­
domiło o jego praktykach or­
gana milicji. Inne znów w

trakcie pokazywania im zdjęć
w czasie przesłuchań wyka­
zują niekłamane
i zdziwienie.

Ukoronowaniem
gę jest fakt, że

był jako lekarz
prawa wykonywania zawodu,
z powodu przewlekłej zakaź­
nej choroby płuc, gardła i ne­
rek. Ponieważ wykonywał on

mimo tego praktyki lekarskie
narażając w dodatku na

szwank dobre imię lekarzy
został natychmiast po wszczę­
ciu dochodzeń
prokuratury i

towany.
Dziś podczas

Matkowski wyciąga na uspra­
wiedliwienie swej przestęp­
czej działalności argumenty o

wątpliwym znaczeniu. Z o-

świadczeń wynika, że zdjęcia
miały stanowić materiał nau­
kowy do pracy doktorskiej,
i raktykę wykonywał, . gdyż
'.ir.rał się w Wydziale Zdro-

'a o co-Inięcie zakazu.
'hw/li obecnej dochodze-

’

przeciwko lekarzowi
owi Matkowskiemu są

i.

zaskoczenie |

wszystkie-
Matkowski

pozbawiony

przez organa
milicji aresz-

przesłuchań

Z chwilą ogłoszenia przez
radio wiadomości o wyborze
generała Szehaba, zarówno
w dzielnicy zajętej przez pow­
stańców, jak i w innych czę­
ściach miasta rozległy
strzały na wiwat.

Generał Szehab liczy 56 lat
i należy do chrześcijańskiej
sekty maronitów. Od począt­
ku obecnych rozruchów w

Libanie uważany był przez
wszystkich mediatorów za je­
dynego człowieka, który po­
trafi rozwiązać krytyczną sy­
tuację w kraju.*

Jak podaje ag. Reutera
premier Sami Solh oznajmi’
z góry, iż nie uzna wyboru

Równo prawaWASZYNGTON
Jąk informuje amery­

kańska agencja United
Press International, „źród­
ła dyplomatyczne podały
31 lipca, że jest niepraw­
dopodobne, by wojska USA
zostały wycofane z Liba­
nu, zanim powstańcy nie
złożą broni”. • 31 lipca
pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Mikojan,
przyjął przebywającego o-

becnie w Moskwie przy­
wódcę partii demokratycz­
nej USA, Stevcnsona, i
przeprowadził z nim roz­
mowę.

W' rozmowie uczestnicz^
przewodniczący państwo­
wego komitetu
kulturalnej z

______„

Żuków. • W Rzymie oznaj­
miono w czwartek, iż rząd
włoski postanowił uznać
Republikę Iracką. • Jak
donoszą ze Stambułu, rząd
turecki powiadomił w

czwartek ambasadę Iraku,
iż postanowił uznać Repu­
blikę Irącką.. • Delegat
,’ . .. QNZ ambasa­
dor Jerzy Michałowski,
przyjęty został przez se­
kretarza generalnego ONZ
Hammarskjoelda i odbył z

nim dłuższą rozmowę.
• 31 lipca przybył z wi­

zytą do Izraela podsekre­
tarz stanu USA, Murphy.
Jak informuje prasa, Mur­
phy omówił z premierem
i ministrem spraw zagra­
nicznych Izraela sprawę
przerzutu do Jordanii a-

merykańskich wojsk przez
izraelski
ny oraz

gadnień.

4 unnę irącK
a polski przy .<

dziemnych zawierają
pierwiastki chemiczne,
bor i lit, które mogą
również wykorzystane przez

przemysł.

Pamięci Faisala
i jego
królewskiej rodziny...

Za specjalnym pozwole­
niem królowej brytyjskiej
Elżbiety odbyło się w środę
w XVI-wiecznej kaplicy
królewskiej w Londynie, na­
bożeństwo żałobne za króla
Faisala, księcia następcy tro­
nu Abdul Jllaha,
Nuri Saida oraz

haszemickiej rodziny królew­
skiej, którzy zginęli w dniu
14 lipca podczas rewolucji w

Bagdadzie.
W nabożeństwie żałobnym

wzięło udział ponad 1000 o-

sób. W obrzędzie wzięli udział
m. in. minister kolonii Len-
nox-Boyd, brytyjski minister
spraw zagranicznych Selwyn
Lloyd, ambasador USA w

Londynie John Whitney, oraz

Winston Churchill. Królową
reprezentował jej stryj ksią­
żę Glouchester.

premiera
członków

I Czytelnicy
I powodzianom

Echa"

Nieustannie
na rzecz powodzian.
Komitetu Pomocy przy Redakcji
„Echo Krakowa” znajduje się już
suma około 160 tys. złotych. A oto

dalsze wpłaty: Jednostka Wojsko­
wa wpłaciła 500 zł, Krakow­
skie Zakłady Mięsne w Krakowie
ul. Rzeźnicza 28 — 5.955 zł, Spół­
dzielnia Pracy „Świt” w Krako­
wie, ul. Sławkowska 4 — 2.000 zł,
pracownicy Krakowskich Zakła­
dów Gastronomicznych „Wschód”
— 5.062 zł, Hurtownia Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Hurtu

Spożywczego w Krakowie, ul.
Pawia 8 — 1.800 zl 1 Komitet Blo­
kowy Nr 28 w dzielnicy Zwierzy­
niec — ISO zł. (k)

napływają wpłaty
Na koncie

łączności
zagranicą,

obszar powietrz-
szcreg innych za-

s

Ifł
s

Ił

r.

Ocif
Polskiego Narodowego
Kościoła Katolickiego
w ST. Zjednoczonych
dla ofiar klęsk
żywiołowych

31 lipca br. przewodniczący
Polskiego Komitetu Pomocy
Społecznej — prof. dr L. Ku­
rowski przekazał dla ofiar
klęsk żywiołowych i innych
osób potrzebujących pomocy
na terenie 8 województw,
m. in. krakowskiego, wro­
cławskiego i lubelskiego, po­
nad "1-lrton*odzieży’ i ftbuwja/--
otrzymlń^di % 'dafee ód PM-^-'

skiego Narodowego Kościoła
Katolickiego w Stanach Zjed­
noczonych.

-—-o-——.

W Bułgarii
trwa posucha

SOFIA

Bułgaria dotknięta została
posuchą, co może się odbić
na urodzaju buraka cukrowe­
go, kukurydzy, winogron

Okazuje fałszywe dokumenty prokuratorskie -

itp.

Podczas bezprawnych rewizji
szajka oszustów

wyłudzała pieniądze i kosztowności
W Warszawie zlikwidowa­

no groźną szajkę gang­
sterów,. którzy posługując się
sfałszowanymi legitymacja­
mi Generalnej Prokuratury o-

raz innymi dokumentami
prokuratorskimi, w, rodzaju
nakazów rewizji, postanowień
o tymczasowym aresztowaniu
itp. na terenie całego kraju
urządzali wypady i dokony­
wali bezprawnych rewizji w

mieszkaniach prywatnych o-

sób, gdzie spodziewali się zdo­
być bogate łupy, i ■

Pierwszej rewizji gangste­
rzy dokonali w Gdyni u Wła­
dysławy Woźniakiewicz. Za­
żądali wydania kosztowności i
pieniędzy mówiąc, że mąż jej
podejrzany jest o przemyt, a

po dokonanej rewizji zabrali
8 tys. zł i 4 pierścionki. W
kilka dni później dokonali o-

ni rewizji u Zofii Kalbarczyk,
zamieszkałej w Sopocie, za­
bierając 72
bransolet, 2
garek.

Aferzyści
inny jeszcze proceder,
szowali oni dwa czeki na su­
mę 20 tys. dolarów i usiłowa­
li z banku PKO pobrać
równowartość w różnych
trakcyjnych towarach na

me 2 min zł. Jako wzór

sfabrykowania fałszywych
czeków posłużył aferzystom
czek, wystawiony przez „Finst
Nationale Bank” na sumę 10
dolarów.

Wkrótce na ławie oskarżo­
nych
Leon
stali

zasiądzie herszt bandy
Kalinowski oraz pozo-

jej członkowie.

UJ Jerozolimie

tys. zł, 9 złotych
pierścionki i ze-

uprawiali także
Sfał-

ich
n-

su-

do

Kąpiel
dla osób
o mocnych nerwach

LONDYN.
• Ortodoksyjne sekty ży­

dowskie w Jerozolimie toczą
zaciekłą kampanię przeciwko
otwartemu przed kilku dniami
kąpielisku. Tylko garstka męż­
czyzn i kobiet zdobyła się na

odwagę i kąpie się w nowym
basenie.

W Jerozolimie pojawiają się u-

lotki wzywające do bojkotu ką­
pieliska określanego przez orto­
doksów jako ..profanacja świętego
miasta". Ulotki grożą kąpiącym
się w basenie śmiercią przez za­
sztyletowanie, lub utopienie-

■■■

Przed kilku dniami General­
na Prokuratura ogłosił*

komunikat o wykryciu niele­
galnego wydawnictwa w klasz­
torze jasnogórskim, rozpow­
szechniającego po kraju licz­
ne publikacje, które pod tre­
ścią religijną przemycały róż­
nego rodzaju aluzje i wskaza­
nia o charakterze politycznym,
wymierzone przeciwko panu­
jącemu u nas ustrojowi. Przy
przeprowadzaniu przez orga­
na śledcze nakazanych pra­
wem czynności, doszło do gor­
szących incydentów, wywoła­
nych przez osoby spośród
mieszkańców klasztoru, sta­
wiające opór władzom.

Można by uznać, że sprawa
została na tym zakończona 1

znajdzie swój epilog we wła­
ściwym sądzie. Wypadki te

jednak zyskały w społeczeń­
stwie wiele komentarzy, usi­
łujących przedstawić je jako
naruszenie obowiązującego
porozumienia między Pań­
stwem a Kościołem, jako „za­
ostrzenie kursń” wobec dzia-
Itilności^ Kościoła itp. Szczegól-
nieCO."i0t l”?arłekie omawiają
te “przykre 'w istócfe wydarze­
nia radiostacje zagraniczne w

swych programach w języku
polskim. Usiłują one wytwo­
rzyć wrażenie, że Kościół w

'Polsce jest obiektem stałych
szykan władz, że jest
czennikiem za wiarę”...

Spójrzmy prawdzie w

Zawarte, z inicjatywy
państwowych
między Państwem a

lem gwarantuje obywatelom
naszego państwa wolność su­
mienia i swobodę wyznawania
dowolnego kultu religijnego.
Dużą część społeczeństwa pol­
skiego stanowią katolicy. Czy
ktokolwiek dyskryminuje ich
za to, że są katolikami? Czy
ktokolwiek broni im dostępu
do stanowisk państwowych?
Czy ktokolwiek przeszkadza
im w chodzeniu do tysięcy
kościołów i kaplic na terenie

kraju, w uprawianiu kultu re­
ligijnego? Nie ma takich wy­
padków. Są natomiast nie od
dziś o tym wiadomo — wypad­
ki dyskryminowania niewie­
rzących w środowiskach wie­
rzących, w których — co gor­
sza — biorą udział i które pod­
sycają — księża. Kto tu naru­
sza porozumienie?

Istnieje w Polsce prawo, zo­
bowiązujące do poddania kon­
troli państwowej wszystkicn
publikacji i widowisk publicz­
nych. Do realizacji tego prawa
powołany jest Urząd Kontroli

Prasy, Publikacji 1 Widowisk.

Podlegają temu prawu wszyst-
kie książki 1 gazety — łącznie
z partyjnymi. A oto w klasz­
torze jasnogórskim wydaje się
publikacje z pominięciem tego
prawa. Kto tu narusza porozu­
mienie?

»mę-

oczy,
władz

porozumienie
Kościo-

Władza państwowa w Pol­
sce stoi na straży praw, za­
gwarantowanych przez pań­
stwo obywatelom i nie może

dopuścić do ich łamania.

Władza państwowa nie
może dopuścić do tego by
sprawa wzajemnego stosunku

wierzących 1 niewierzących
stawiana była na płaszczyźnie
jakiejś „wojny religijnej''.
Władza państwowa z racji
swych konstytucyjnych obo­
wiązków musi temu przeciw­
działać przy pomocy przewi­
dzianych prawem środków.
Przed narodem polskim stoi
wiele poważnych ♦ trudnych
zadań, które są sprawami
jego życia i rozwoju. „Wojna
religijna” nie jest mu potrzeb­
na.



zasilacze
zwrotnego

mniej e-

i części

W daleką drogę
przez bezludne góry
nie wolno wybierać
się samotnie — mu­
szą jechać co naj­
mniej dwa auta ra­

zem,

W stacji benzynowej każdy samo­
chód zastanie obsłużony „od stóp

do głowy”.

przy me zwięk-r
produkcyjnej —#

pracowników a-J
nieprzygotowa-#

Na izraelskich drogach

8 - n ńtrpieA 1458

U-

„Wesela" Wy-
„Przygody flo-

Przed uruchomieniem

1 I ruchomienie 3 wielkiego
pieca w Hucie im. Lenina

będzie miało ogromne znacze­
nie dla kombinatu. Będzie to
bowiem jeden z największych
wielkich pieców w Europie —

a zatem szybkie opanowanie
produkcji, rytmiczna praca 3
wielkiego pieca wpłynie w

znacznym stopniu na wykona­
nie rocznego planu produkcyj­
nego. Obok załogi wielkopieco­
wej, której przypadnie pierw­
szorzędne zadanie w opanowa­
niu produkcji pieca, poważną
rolę do spełnienia mają rów­
nież wydziały współpracujące
z wielkimi piecami: aglome­
rownia, koksochemia, gł. me­
chanik, siłownia, transport ko­
lejowy, gł. energetyk.

W aglomerowni okres po­
przedzający uruchomienie 3
wielkiego pieca wykorzystuje
się na gruntowne przygotowa­
nia, by przy obecnej mocy
produkcyjnej móc zapewnić 3
wielkim piecom dostateczną i-
lość aglomeratu. Jak nas in­
formuje kierownik aglome-
rowi inż. Bolesław Mitka —

zasadniczym pociągnięciem
było odpowiednie ustalenie
urlopów. 90 proc, pracowni­
ków wykorzysta urlopy przed
pełnym uruchomieniem 3
wielkiego pieca.

Dla zapewnienia pełnej zdol­
ności produkcyjnej urządzeń
aglomerowni w kwietniu
przeprowadzony został średni

»Mazowsze«, wrocławski Teatr Polski
oraz liczni soliści

Nawet przez pustynne i bezludne
bezdroża biegną doskonałe asfal­

towe drogi.

I

wystąpią na Ukrainie
w „Dniach Kultury Polskiej"
W okresie Dni Kultury Pol­

skiej, które odbywać się
będą od 8 do 17 sierpnia br.
w Ukraińskiej SRR, występo­
wać będą zespoły i soliści pol­
scy.

Państwowy Zespół Pieśni i
Tańca „Mazowsze”, który w

dniu 8 sierpnia br. rozpoczy­
na swe wielkie tournee po
Związku Radzieckim, da sze­
reg koncertów w Kijowie,
Lwowie, Kiszyniowie i innych
miastach Ukrainy.

Do USRR wyjeżdża również
w początkach sierpnia br. Te­
atr Polski z Wrocławia z przed­
stawieniami
spiańskiego,
renckiej". Morstina, „Opery za

3 grosze" Brechta oraz „I koń
się potknie" Ostrowskiego.

Z bogatym programem

Wystawa krakowska w Oslo
Po raz pierwszy w dziejach

naszego miasta rozpoczyna­
my wymianę kulturalną Kra­
ków—Oslo. Kraków wysyła do
Oslo wystawę malarsko-grafi-
czno-rzeżbiarską. Wystawa ma

być otwarta już niedługo, naj­
później we wrześniu. Przewi­
dziany jest miesięczny czas

trwania krakowskiej ekspozy­
cji, którą potem organizatorzy
ewentualnie przeniosą do in­
nych ośrodków norweskich,
takich jak Bergen, Frandheim.
Poza ekspozycją mają być wy­
świetlane filmy plastyczne w

typie kodeksu Behema. wy­
głaszane pogadanki. Katalog
wg projektu Mianowskiego
ma być wykonany w Norwe­
gii, plakat według projektu
Skulicza ma być wykonany w

Krakowie. Organizatorami tej
pierwszej wystawy plastyki
krakowskiej w Oslo — jak
zresztą o tym trzykrotnie pisa-
iśmy — są ze strony norwe­
skiej stowarzyszenie młodych

remont drugiej taśmy aglome­
racyjnej, w lipcu wyremonto­
wana została 1 taśma. Na po­
prawę zasadowości aglomera­
tu wpłynie w znacznym stop­
niu wymiana stosowanych do­
tąd młynów prętowych na

młyny młotkowe. Jeden młyn
młotkowy zastępuje 5—6 mły­
nów prętowych, zużywając je­
dnocześnie znacznie
nergii elektrycznej
zamiennych.

Używane dotąd
tzw. aglomeratu ______

były bardzo kłopotliwe w ob­
słudze, niezbyt bezpieczne i
często były przyczyną przerw
w produkcji na skutek palenia
się gumowej taśmy od gorące­
go aglomeratu. Dwaj mistrzo­
wie aglomerowni Jan S ę-
dzik i Jan Łach opra­
cowali projekt specjalnego po­
dajnika płytkowego eliminu-
cy te wszystkie uchybienia.
Podajniki płytkowe wmonto­
wane zostały w ub. roku na 3
1 4 taśmie aglomeracyjnej i
dotąd pracują bezawaryjnie.
Takie właśnie podajniki płyt­
kowe wmontowane zostaną
jeszcze w lipcu również na 1 i
2 taśmie. Wielką ich zaletą
jest również to, że w dużym
stopniu ograniczają tak doku­
czliwe dla załogi aglomerowni
zapylenie.

Skoro mowa o zapyleniu —

trzeba dodać, że w aglomerow­
ni Huty im. Lenina czyni się
przygotowania do obudowy 4

tworów kompozytorów pol­
skich udają się na Ukrainę na­
si soliści: śpiewacy, pianiści i
skrzypkowie. W skład 10-oso -1

bowej ekipy, która koncerto-'
wać będzie w wielu miastach*
USER w dwóch grupach,*
wchodzą: Alicja Dankcwska,*
Halina Sloniowska, Jerzy Pod-*

siadły, Czesław Babiński, Re-'
giną Smendzianka, Edward *

Statkiewicz, Jerzy Kosmala,’
Halina Siedzieniewska oraz a-’

kompaniatorzy: Piotr Loboz i J '

Karol Procner. i;
W czasie Dni Kultury Pol-J |

skiej na Ukrainie ekspono-# ;
wane będą w Kijowie dwie i
wystawy: książki polskiej o-i
raz polskiej wycinanki ludo-i |

wej. W tym czasie w wielu i |
miastach USRR odbędą się# |
także festiwale filmów
skich.

plastyków i Towarzystwo Wy­
miany Kulturalnej. Podobno

szczególnie aktywnie bierze u-

dział w pracach przygotowaw­
czych attache kulturalny am­
basady norweskiej^ Ze strony
polskiej komitet organizacyjny
złożony jest przede wszystkim
z grupy krakowskich rzeźbia­
rzy i późhiej dokooptowanej
do niej grupy malarskiej. Po­
maga naturalnie i miasto swo­
im autorytetem i funduszami.

Norweska impreza zapowia­
da się bardzo interesująco.
Idea tej wystawy powstała
już na festiwalu warszawskim.
Grupa rzeźbiarzy norweskich
po zapoznaniu się z grupą
rzeźbiarzy krakowskich (Ma­
rek, Puszetówna, Hussarscy)
zaprosiła ich do urządzenia
wystawy w Oslo. Realizacja
projektów jak zwykle w ta­
kich wypadkach z różnych
względów przewlekała się,
wreszcie powstał komitet or­
ganizacyjny w składzie: grupa

rzeźbiarska, malarze: Tarasin,
Damasiewicz i Grzybowski.
Pierwszą ideę wystawy małej
rzeźbiarskiej grupy rozszerzo­
no do wymiarów pokazania
przekroju młodego krakow­
skiego środowiska plastyczne­
go. Starano się zgrupować na

tej wystawie wszystkie ten­
dencje krakowskiej plastyki.
Prowizoryczne ekspozycje u-

rządzono w salach odnowionej
bóżnicy na Kazimierzu. Wy­
wołuje ona dosyć różnorodne

refleksje. W.ydaje się, że ze­
staw obrazów jest zanadto
przypadkowy. Porusza wiele
problemów naszego młodego
pokolenia plastycznego i nie
zawsze w sposób najkorzyst­
niejszy; poza tym nie wiem
czy słuszne jest zestawianie ze

sobą tak diametralnie różnych
problemów malarskich, jakie
prezentuje chociażby Markow­
ska czy Szulc. Podobno w ra­
zie udania się eksperymentu
norweskiego Kraków ma orga-

taśmy aglomeracyjnej. Obudo-j
wa ta ma na celu zamknięcie}
odpływu pyłu na zewnątrz, a

zatem wpłynie na zmniejsze­
nie zapylenia. Jest to przed­
sięwzięcie eksperymentalne.
Praktyka pokaże czy obudowa
taka znajdzie szersze zastoso­
wanie. Projekt obudowy przy­
gotowuje „Biprostal”.

Ten krótko podany przegląd
przygotowań załogi aglome­
rowni do uruchomienia 3 wiel­
kiego pieca pozwala na stwier­
dzenie, że zwiększone, niewąt­
pliwie trudne zadanie — za­
pewnienia aglomeratu dla
trzech pieców przy nie zwięk- ■
szonej mocy
nie zastanie
glomerowni
nych, (j. w.)

Plantacje bananów „ogrodzone” są palmami 1 cyprysami dla ochrony przed wiatrem.
I

'nizować w Norwegii szereg
wystaw o mniejszym zasięgu,
prezentujących określone gru­
py, lub też artystów indywi­
dualnych. Wydaje mi się, że

tego typu akcja byłaby korzy­
stniejszym zamierzeniem od
dość chaotycznej w charakte­
rze okręgówki, wystawy.

W skład reprezentacji ma­
larskiej wchodzą tacy artyści
jak: Kluzowa, Szulc, Brzozow­
ski, Buczek, Wójcik, Damasie­
wicz, Walach i wielu innych.
Graficy to: Panek, Wojtowicz,
Mianowski, Haska, Skulicz,
Kornijasz i wielu innych. Gru­
pa rzeźbiarska wydaje się naj­
słabsza i liczebnie i artystycz­
nie. Mimo zastrzeżeń jakie
zgłaszam wobec organizatorów
wydaje się, że wystawa kra­
kowska odniesie w Oslo suk­
ces, którego w imieniu czytel­
ników i redakcji życzymy
młodym plastykom.

PIOTR SKRZYNECKI

W państwie Izrael jest tylko
jedna linia kolejową, bie­

gnąca wzdłuż wybrzeża Morza
Śródziemnego, z dwiema „od­
nogami” — do Jerozolimy i
przez pustynię do Berszewy.
W takiej sytuacji najpopular­
niejszym środkiem lokomocji
jest samochód i dlatego też I-

zraelczycy bardzo dbają o

swoje drogi. Od stanu szos za­
leży przecież sprawne funk­
cjonowanie całej komunikacji
i transportu. Nic więc dziw­
nego, że drogi w Izraelu są

słońcu nie są one widoczne) —

a już podjeżdża uśmiechnięty
policjant i spisuje protokół.
Kary nie płaci się policjanto­
wi. Sprawa idzie do sądu i za

najmniejsze złamanie przepi­
sów ruchu drogowego można

otrzymać 50 funtów grzywny
(tygodniowe utrzymanie rodzi­
ny); a za coś większego 50
funtów grzywny plus pół roku
więzienia i konfiskatę prawa
jazdy.

Nie tylko policjantów spo­
tyka się często na izraelskich
drogach. Równie często, szcze­
gólnie na skrzyżowaniach
dróg, budowanych tu zawsze

w kształcie ronda, spotkać
można amatorów auto-stopu.
Jest to tutaj niezwykle popu­
larny sposób podróżowania.
Żaden szofer, jeśli ma tylko
wolne miejsce w wozie, nie od­
mówi przygodnemu podróżne­
mu. Oczywiście bez zapłaty.

W północnej części Izraela
drogi biegną wśród upraw­

my ćh pal, • sstiówjlprantgcji po­
marańcz i bananów. Wszystkie
te tereny są nawadniane. Pod
powierzchnią ziemi biegnie gę­
sta sieć rurociągów, doprowa­
dzających **wodę do poszcze­
gólnych pól i plantacji. Rów­
nie gęsta sieć widoczna jest na

powierzchni. Ponieważ każdy
rodzaj uprawianych roślin wy­
maga innego sposobu nawad­
niania — widać tu równo uło­
żone różnego rodzaju rury, z

których tryskają delikatne nit­
ki wody lub wirujące strumie­
nie na kształt fontanny tzw.

młynki wodne lub też wysokie
sterczące rury opryskujące
drzewa z góry — jak deszcz.

Dzięki nawadnianiu rolnik
zbiera plony 2,5 raza w roku.
Bez wody — tylko raz, gdyż
uzależniony jest wówczas tylko
od pory deszczowej. Dobrze na­
wadniana plantacja bananowa

np. już w drugim roku po za­
łożeniu daje owoce. Pardesy,
czyli plantacje pomarańczy,
dają plony dopiero po 5 la­
tach. Przy drogach widzi się
często ogromne tablice z na­
pisem „Mehadrin” — jest to

nazwa przedsiębiorstwa zaj­
mującego się zakładaniem par-
desów. Gdy pardes jest już go­
tów — „Mehadrin” sprzedaje
go czy to kibucowi czy też o-

sobom prywatnym. Jeśli par­
des, dający zawsze bardzo wy­
soki dochód, zostanie sprzeda­
ny osobie mieszkającej stale
za granicą — „Mehadriri” pro­
wadzi go na zlecenie właści­
ciela, co opłaca się jednej i

drugiej stronie.

Południe kraju to przeważ­
nie tereny pustynne. Szosy
biegną tu przez rozległe pia­
ski, skały i góry. Na te bez­
droża nigdy prawie nikt nie

wybiera się samotnie. Na tych
trasach nawet ciężkie trans­
portowe wozy jadą w konwo­
ju a i osobowe muszą jechać
w podróż co najmniej dwa ra­
zem. Nakazy te podyktowane
są oczywiście względami bez­
pieczeństwa na drogach, na

których b”ak i ludzi i wody.
Tekst i zdjęcia V

A. JANCZEWSKI

świetne — gdzie tylko zrobi
się dziura czy wyrwa — mo­
mentalnie się ją naprawia.

Co kilka kilometrów stoją
przy szosach stacje benzyno­
we, należące do różnych przed­
siębiorstw naftowych. Gdy au­
to staje przed stacją — szofer
w ogóle nie rusza się z wozu.

Ze stacji wybiega mechanik i
bez słowa zabiera się do ro­
boty. Najpierw uzupełnia ben­
zynę w baku, potem dolewa
wody do chłodnicy, sprawdza
stan oliwy, ogląda kola. Jeśli
w którymś jest zbyt mało po­
wietrza — dopompowuje. Po
tych wszystkich zabiegach
spogląda na licznik wiszący
na pompie i podaje szoferowi
rachunek za benzynę i oliwę.
Woda i powietrze z automatu
— za darmo.

Na tym nie koniec tzw. tro­
ski o klienta. Przy każdej sta­
cji znajduje się mała kawia­
renka. Można tu coś przekąsić
lub napić się czegoś dobrego,
np. świetnej kawy z „espresso”
lub soku pomarańczowego,
zwanego po hebrajsku „mic”.
Mic jest doskonały i bardzo
tani — jedna szklanka soku
kosztuje tyle ile gazeta.

Nawet jeśli szosa jest pro­
sta jak strzała i zupełnie pu­
sta — szofer nie przekracza 70
km na godz. Jest to maksymal­
na szybkość dozwolona w I-
zraelu. A kierowcy są tu bar­
dzo zdyscyplinowani i ściśle

przestrzegają wszystkich prze­
pisów drogowych. Przestrze­
gają także dlatego, że kary za

ich przekroczenie są bardzo
wysokie. Na wszystkich dro­
gach można o każdej porze
spotkać patrole policyjne na

ciężkich angielskich motocy­
klach. I wystarczy np. prze­
kroczyć szybkość 70 km/godz.
lub przejechać biały pas na

środku drogi, czyli mówiąc po
prostu ściąć zakręt, lub nie
dać ręką znaku przv wymija­
niu (świateł w dziefe nie uży­
wa si§, w bardzo silnym
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Poprawa jest widoczna

niedługim okresie
aż 94. Oznacza to,,
bib’iotek w terenie iskim konkurs kapeli ludowych.
1/3, co już niewąt-i"—-=-- ----- — ’~t-
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Rola bibliotek, świetlic, do­
mów kultury w szerzeniu
oświaty i kultury wśród

społeczeństwa jest ogromna.
Csy zawsze wspomniane pla­
cówki wywiązują się należy­
cie z powierzonych im zadań
— to już oddzielne zagadnie­
nie. Pomińmy go jednak tym
razem milczerJem i zajmijmy
się omówieniem osiągnięć ilo­
ściowych.

Otóż miniony rok przyniósł
wielce korzystne zmiany jeśli
chodzi o sieć bibliotek w wo­
jewództwie. W szczególności
dotyczy to bibliotek gromadz­
kich. Przybyło ich w tym sto­
sunkowo
sporo, bo
że liczba
wzrosła o

pliwie uznać należy za niema­
ły sukces.

Równocześnie ze wzrostem
s!eci bibliotek przybywało
książek, w wyniku czego na

koniec róltti biblioteki pow­
szechne w terenie dysponowa­
ły już ponad półtoramiliono-
wym księgozbiorem.

Biblioteki gromadzkie liczą
przeciętnie od jednego do
trzech tysięcy tomów, miejs­
kie — znacznie więcej. Te
ostatnie zwiększyły stan po­
siadania przeciętnie o tysiąc
tomów na przestrzeni roku.

W województwie krakow­
skim pps!adamy 7 powiato­
wych domów kultury oraz po­
nad 360 świetlic. W wyniku
zmian organizacyjnych, więk­
szość świetlic etatowych prze-

BALINTA-
WAK”

Tale wygląda u-

ńowocieśnloną
wersja tradycyj­
nego stroju fili­
pińskiego zwane­
go balintawak,

zaprezentowana
na pokazie mo­

dy w Manili.

chodzi na formy pracy spo­
łecznej. Powstają kluby, sto­
warzyszenia, uniwersytety po­
wszechne, np. Towarzystwo
Miłośników Teatru i Muzyki
Ludowej w Przybyslawicach.
Związek Górali Tatrzańskich,
Uniwersytety Powszechne w

Wierzbnie, Borku i inne. Pla­
cówki te rozwijają amatorski
ruch artystyczny oraz działal­
ność kulturalno-oświatową w

swoim środowisku.
Celem podtrzymania zani­

kającej twórczości ludowej
zorganizowany został w Zalipiu
(pow. Dąbrowa Tarnowska)
konkurs na najładniejsze, wnę­
trze chaty w stylu regional­
nym, a w regionie krakow-

Projektuje się ponadto założe­
nie ognisk twórczości ludowej
w zakresie haftu (Zalipie, Po­
degrodzie), malarstwa na szkle
(Kościelisko, Jabłonka) oraz

urządzenie wystawy sztuki lu­
dowej Spiszą i Orawy.

Z dużym rozmachem 1 na­
kładem środków finansowych
prowadzone jest w terenie bu­
downictwo obiektów kultural­
nych. W województwie zare­
jestrowanych jest ponad 100
obiektów rozpoczętych czynem
społecznym, które wymagają
dofinansowania ze środków
skarbowych.

Sprawą dużej wagi jest o-

chrona i konserwacja zabyt­
ków. Jakkolwiek do stanu za­
dowalającego na tym odcin­
ku jeszcze nam daleko, lecz
z drugiej strony trudno nie I

T«d«M«s

Białe miasto dawnych stolarzy
Wiadomo,

że jeśli
na się mówić o

jakiegoś miasta,
raz się

zaczy-
historii
to za-

okazuje, że

przyczyną jego powstania by­
ło położenie na skrzyżowaniu
dróg. Jedno powstało więc
przy brodzie przez rzekę, dru­
gie na przedpolu górskiej prze-
łęcey a trzecie, jeśli już nawet
nic nie wiadomo to i tak moż­
na powiedzieć, że właśnie tę­
dy wędrowali kupcy z Węgier,
albo z Rusi, albo jeszcze lepiej,
bo dostojniej — aż z Rzymu,
proszę pąństwa.

Ale chyba w tym wypadku
możemy być szczerzy: Kolbu­
szowa nie powstała na skrzy­
żowaniu żadnych dróg. Nie
ma za sobą, żadnej szumnej
przeszłości, żaden król tu nie

zauważyć, że w porównaniu z

poprzednimi latami, rok ubieg­
ły przyniósł pewną poprawę.
Oprócz środków finansowych
z planu inwestycyjnego i bu­
dżetu, uzyskano na ten cel
dotacje z funduszów Stowarzy­
szenia Popierania Budownict­
wa Mieszkaniowego i Ochrony
Zabytków woj. krakowskie­
go. Ogółem na ochronę i kon­
serwację zabytków w woje­
wództwie wydatkowano w ro­
ku ubiegłym kwotę ponad 5
min złotych.

Akcją ochrony ze środków
finansowych konserwatorskich
objęto 33 obiekty i zespoły
zabytkowe. Ważniejsze prace
prowadzone są przy zabytkach
architektonicznych w Piesko­
wej Skale, Wiśniczu, Dębnie,
Niedzicy, Książu Wielkim, Za­
kliczynie, Tarnowie, Jerzma­
nowicach, Rożnowie, Spytko­
wicach, Jeleśnii,,,-Staryni/. Są-’
czu, Zubrzycy Górnej, Osielcu.
Andrychowie.

W tym roku kredyty na ce­
le ochrony zabytków — łącz­
nie z kredytami
— wynoszą ponad
złotych.

W wyniku prac
nad obiektami
dokonano w szeregu miejsco­
wości odkryć o znaczeniu na­
ukowym. Dotyczy to w szcze­
gólności nieznanych dotąd
malowideł ściennych w budo­
wlach zabytkowych w Modlni-
cy i Olszówce.

1 HALINA KLAJÓWNA

społecznymi
10 milionów

badawczych
zabytkowymi

po-

nic
nie

nocował, nawet hrabia zda­
rzał się tylko od czasu do
czasu i to przejazdem. Kolbu­
szowa jeszcze przed stu laty
była niepozorną i nieciekawą
leśną osadą. Trudno tu było
trafić, od szlaków komunika­
cyjnych daleko, a zresztą —

po co? Piaski i las... Zresztą
nawet dziś nie ma tu kolei
(do najbliższej stacji 30 km),
nie ma najmniejszego nawet
zakładziku przemysłowego
za spółdzielną szewską...

Wydawałoby się więc, że
w Kolbuszowej nie ma i

było ciekawego. Ale dziwny,
paradoks: w Kolbuszowej nie
ma nic ciekawego, ale za to

wyroby stąd wędrują od wie­
lu pokoleń na całą Polskę.
Znajdziecie je na Wawelu, we

wspanialej rezydencji łańcuc­
kiej, w Muzeum Czartorys­
kich w Krakowie, a nawet na

przeciwnych krańcach Polski.
Meble kolbuszowskie, wspa­
niale zdobione i inkrustowane
znane były świetnie w rezy­
dencjach magnackich. Może
nawet sami ich twórcy nis
wiedzieli jak wspaniałą karie­
rę robią ich wyroby.

Podobno praca kolbuszow­
skich stolarzy wyglądała daw­
niej w ten sposób: na wiosnę
rozpierzchali się ze swego
miasteczka do pobliskich fol­
warków, pałaców i gorzelni,
gdzie rozłożywszy w jakimś
kącie swój warsztat przepro­
wadzali bieżące naprawy, wy­
konywali wszelkie stolarskie
a nawet ciesielskie roboty.
Jednocześnie krzątali się kolo
zamówień na zimę: ten dzie­
dzic zamówił inkrustowani’
sekretarzyk, inny jakiś kre-

.dens czy komodę. Zamówień
nie,było oczywiście zbvt wie'e,
rzemieślnicy dłubali więc przy
nich cierpliwie i pracowicie
całą zimę... Odcięci od świata
w swojej osadzie, pozbawieni
jakiegokolwiek innego zajęcia

■>Wysżukiwidi coraz bardziej
misterne'i piękne wzory: ple­
cionki sznurowe, rozety, „cy­
gańskie drogi",., Potem kiedy
na wiosnę odwiozła się gotowy
mebel — zajmował on miej­
sce w dworze czv pałacu sta­
nowiąc żywą reklamę kolbu­
szowskich rękodzielników.
Kiedy ktoś przyjechał w od­
wiedziny i meble mu,się spo­
dobały — prosił właściciela' bv
ten kazał podobne zrobić
„swojemu" sto’arzowi. Meble
jechały dalej w świat...

Kolbuszowa jest czysta i
spokojna. Znikły bez śladu
wojenne rany, na miejscu zni­

w

szczonych w 60 proc, domów
założono już dawno schludne
ogródki. Spokojny jest ryne­
czek, dopóki oczywiście nie
wysypie się z knajpy gromada
pijaków, albo nie zajedzie au­
tobus, rozbudzający tu chyba
najsilniejsze namiętności. Cóż,
innej komunikacji me ma. Na

piaszczystych i pustych dro­
gach przecinających wojsko­
we poligony nie złapie się na­
wet ciężarówki.

Dziwne wnioski nasuwa lek­
tura szyldów sklepowych. Są
tu w wielkiej masie szewcy, są

piekarze i blacharze, ale ja­
koś w tej stolarskiej stolicy —

nie ma stolarzy. Gdzie sie
podzieli? Trafiam wreszcie do
70-letniego Wacława Mazur­
kiewicza. Jeśli w miasteczku
pytać o stolarza, to kierują
właśnie do niego. 60 łat pracy
w tym zawodzie — to jest coś.

— Rozpłynęło się wszystko
jak sól w wodzie — mówi
staruszek. — Nie ma już niko­
go z dawnych mistrzów,
mojej rodzinie stolarzem byl
dziad, ojciec, stryj, teść,
dżina żony, brat i wszyscy
bracia cioteczni. Taki już był
w Kolbuszowej zwyczaj, że
nawet żenić wypadało się tyl­
ko ze stolarzówną. Zawód był
poważany, dobry. A dziś mój
syn, którego wyszkoliłem na

dobrego stolarza powiedział, że
nie wróci do fachu. Jest re­
widentem w PZGS, drugi pra­
cuje na zachodzie w tartaku.
Wszystko idzie na marne:

pracę całego życia zniszczyła
wojna, a teraz już człowiek
nie ma sił... Meble do pałacu
hrabiego Tyszkiewicza rozgra-
biły wojska i ludzie z okoli­
cznych wiosek. W starym pa­
łacu znalazłem tylko połama­
ne drzwi od mojej biblioteki,
a na podwórku jednej z cha­
łup rozmokniętą na deszczu
kanapę.

Majster zaciska wargi,, Nie
ma już porządnych warszta­
tów. zniszczyły je podatki.
Produkuje paru hochsztaple­
rów zalewających rynek tan­
detą, która nie ma nic wspól­
nego ze stolarstwem kolbuszo-
wskim. Cóż, że w pałacu w •

Przeclawiu oglądać jeszcze
można podłogę pięknie inkru­
stowaną przez jego dziadka
Jana. Cóż, że w sklepie
CPLiA na MDM stoi gabinet
samego majstra. Piękna sztuka
rękodzielnicza zanikła, przy­
cichła jak i samo miasteczko.

Czy można ją jeszcze obu­
dzić? Zapewne, nie ma już
dziś zapotrzebowania na pięk-

ro-
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ne cacka, ale przecież w cza­
sie, gdy jakość wyrobów prze­
mysłu meblarskiego jest tak
zła — można by wykorzystać
kolbuszowskich fachowców
zgodnie z ich umiejętnościami.
A przecież wynalazłoby się
ich jeszcze w powiecie z trzy­
stu!

Była w miasteczku szkoła
drzewna. Pewnego dnia skaza­
no za nadużycia połowę jej
personelu „pedagogicznego",
resztę zwolniono, szkolę prze­
niesiono do Wrocławia. Zro­
biło się tu jeszcze ciszej...

Powiatowa Rada poza dob­
rymi chęciami nie ma środków
na opracowanie choćby zało­
żeń dla projektu spółdzielcze­
go zakładu stolarskiego. Woj.
rzeszowskie mające tu taki

ośrodek, z takimi tradycjami,
96 proc, sprzedawanych mebli
przywozi z innych terenów.
A tymczasem w maleńkiej
Kolbuszowej 500 osób czeka na

pracę, stolarze pracują po re­
stauracjach i „urzędach". Bo­
ją się podatków, a o zafundo­
waniu spółdzielczego zakładu
na razie tylko się mówi. Sta­
ry Mazurkiewicz majsterkuje
przy swoich kasetkach, na któ­
rych CPLiA zarabia lekką
rączką 120 proc. Uczniów przy­
jąć mu więcej nie. wolno,
elektrykę zaprowadził na

własny koszt, bo panowie ze

spółdzielni nie myślą inwesto­
wać w cudzy dorń...

Stary majster jist jednak
optymistą. Ale do tego trzeba

jednak mieć wrodzone skłon­
ności: pokazuje hebel swoje­
go dziadka zrobiony ze starej
kosy i cieszy się, że dziś ta­
kie dobre narzędzia. Wspomi­
na czas, kiedy przez Kolbu­
szową przejechało pierwsze
auto budząc popłoch i panikę.
Trudno mu otrząsnąć się z

podziwu dla takich wynalaz­
ków jak radio, telewizja...

Optymizm dobra rzecz.

Bądźmy więc i my optymis­
tami. Do

połączenie
wem. To
wreszcie
zakładu stolarskiego,
w nim pracowało z 200 osób,
wypuszczać on bidzie solidne,
piękne meble, jak przystało
na kolbuszowskich stolarzy.
Na rynku zrobi się ruch, po­
jawią się auta, motocykle.
Może wtedy czystość nie bę­
dzie tylko jedyną zaletą mia­
steczka. Oby.

1962 r. powstanie
kolejowe z Rzeszo-

chyba umożliwi

lokalizację dużego
Będzie

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH do obsługi
bocznicy normalno-torowcj, płaca od 1.600 do
2.200 zł, 3 MURARZY przyuczonych — płaca od
1.300 zł do 2.000 zł, oraz 20 PRACOWNIKÓW
niekwalifikowanych z terenu Krakowa i po­
wiatu krakowskiego do pracy w akordzie w

dziale produkcji i transportu wewnętrznego —

praca na trzy zmiany, płaca od 1.1Ó0 zł do 2.000
zł miesięcznie — zatrudni Fabryka Supertoma-
syny „Bonarka" w Krakowie. Deputat węglo­
wy dla wszystkich wg Układu Zbiorowego Pra­
cy dla Przemyślu Chemicznego. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Organizacji Pracy i Płacy —

Sekcja Personalna Zakładu — Kraków, uł.
Puszkarska 9. K-5219

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH przy robo­
tach torowych, drogowych i ziemnych — w

każdej ilości, zatrudni Zarząd Robót Inżynie­
ryjnych Przedsiębiorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina. — Dla zamiejscowych
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowni­
czym. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie — średnio 1.500 zł. —-

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia i
Płacy Kraków-Nowa Huta Kombinat ■— barak

nr 20a. — Dojazd tramwajem nr 5.
K-5255

PRZYJMĘ dochodzący do
4-letniego dziecka. Kraków,
Krzywa 6-7 (dzwonić 2X),
tel. 356-28. 20069-g

Praca

CHŁOPCA do praktyk!
fryzjerskiej przyjmę. Kra­
ków Melselsa 5.

19791-g

MALARZA klejowo-olejne-
go 1 ucznia, b. dobre wy­
nagrodzenie.' przyjmie za­
kład malarski. Kraków,
Barska 1/6, godz. 7—8 .

19921-g

POMOC domową do dwoj­
ga dzieci z gotowaniem —

przyjmę zaraz. Kraków,
Al. Daszyńskiego 20/5, —

zgłoszenia po godz. 18.
19989-g

EMERYT inteligent, su­
mienny, zdrowy, poszuku­
je zajęcia. Oferty 19868
..prasa” Kraków, Rynek 46

SAMODZIELNĄ pomoc do­
mową przylmę. Kraków’.
Bitwy pod Lenino 10 m. 1 .

20113-g

PRZYJM® do wykonania
pracę chałupniczą. Oferty
20038 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

FRYZJER męski — po­
trzebny. Posada stała. Kra­
ków, ul. Dietla 47.

20016-g

iS3

Kupno
FISHARMONIĘ 2-głosową,
sprzedam okazyjnie. Kra­
ków. Grodzka 49, ,.Foto”.

20O12-g
PIECYK gazowy, 4-palnl-
kowv, niemiecki, nowy —

kunię. Oferty 20092 ..Pra­
sa” Kraków. Rynek 45.

PIANINO czarne, nowo­
czesne. pancerne. sprze­
dam. Kraków, Grodzka 6.
m. 13. 20013-g

SATURATOR 1 młynek
elektryczny do mielenia

kawy, w dobrym stanie
kuplę. Oferty 20081 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 43.

MOTOCYKL WFM sprze­
dam Kraków, Krowoder­
ska 24/5. 29003-g

Matrymonialne KAMIEŃ
WAPIENNY

BUDOWLANY
oraz do WYPAŁU

wagonowo
i na MIEJSCE BUDOWY

dostarcza
„ŻWIRO-TŁUCZEN”

TYNIEC nr 286 — lub
Kraków, ul. BEMA 5 m. 2.

BRUNETKA, przystojną —

zdrowa wykształcona, lat
28, niedzisiejszych zasad,
bez przeszłości — pozna
prawdziwie uczciwego przy­
jaciela, towarzysza życia,
tychże samych zalet. Tyl­
ko poważne oferty kiero­
wać: „Prasa” Kraków. Ry­
nek 46, dla nr A-219.

PANNA, lat 40, przystojna,
inteligentna, domatorka.
posiadająca własne miesz­
kanie, pracująca, wspól­
niczka zakładu wytwór­
czego — pozna pana do
lat 48. kulturalnego, bez
nałogów Cel matrymonial­
ny. Oferty 20040 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

MOTOCYKL marki Junak
350 — sprzedam pilnie. —

Zakopane. Kamieniec 29a,
Jania Eugeniusz.

20010-g

Sprzedaż
SPRZEDAM okazyjnie ma­
szynę do wyrobu lodów
. . Pingwin”, wyd. 120 szt.
na godz. oraz 2 szt. pa­
rowniki do komory chłod­
niczej na chlorek metylu.
Oferty 20001 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DZIEWIARSKĄ maszynę
fabrycznie nową ,,Rapidex
Uniwersał” — sprzedam. —

Kraków, Lwowska 4/5, I p.
19808-g

OKAZJA! Sprzedam na­
tychmiast. b . tanio moto­
cykl angielski marki Ariel
500 ccm. Nowa Huta, Os.
B-31, blok 5/47.

20000-g

MASZYNĘ „Singera” mało
używaną — sprzedam. Kra­
ków Bracka 13, m. 9, ofi­
cyna, 19901-g

SAMOCHÓD sportowy —

„BWM” 328, sprzedam. —

Oglądać: garaż, Kraków,
ul. Mazowiecka 131, godz.
16—19, lub tel. 321-67. —

godz. 16—17. 19611-g

CIĄGNIK „Steyer” 25 KM,
i samochód ciężarowy —

„Ford” po remoncie, —

sprzedam, Jordanów, Ry­
nek 46.

19988-g
AUTOMAT tokarski do
metalu sprzedam. Oferty
19966 ..Prasa”. Kraków,
Rynek 46,

WÓZEK sportowy, czeski,
nowy sprzedam. Kraków,
tel. 246-44, godz. 18—IB

TAKSOMETR „Argo”, —

duży, przerobiony 1 zale­
galizowany, z linka 1 re­
duktorem — sprzedam. —

Kraków, tel. 225-43, godz.
15—18. ,20098-g

SPRZEDAM Jawę 250 na

16-tkach. — Oglądać: Nowa
Huta, Os. B-31, bl. 10 —

m.1 — Mędrek. 19991-g

FORTEPIAN krótki, wie­
deński — sprzedam. Kra­
ków. Wielopole 16/5 tel.
554-39 . 20065-g

„JAWA” 250, nowa, naj­
nowszy typ (1958) z cen­
tralnym smarowaniem —

okazyjnie do sprzedania.
Kraków. Retoryka 6. w

podwórcu, garaże, godz.
16—18. 20029-g
MOTOCYKL ..Panonia" —

nowy — sprzedam. Banach
Józef — Kraków ul. Dietla
66/3. 20058-g

SKLEP z piwnicą (elektry­
ka, gaz. wodociąg) okoli­
ca ul. 18 Stycznia — za­
mienię na 2 pokoje z

kuchnią lub dwie pojedyn­
ki. Peryferie wykluczone.
Oferty 20037 ..Prasa” Kra.
ków, 'Rynek 46.

Zguby

SZYMBORSKI Eugeniusz,
ram. w Krakowie, zgubił
legitymację służbową nr

7287 wydaną przez Woje­
wódzki Zarząd Łączności
w Krakowie. 20042-g

SAMOTNY (kawaler) po­
szukuje pokoju z piecem
kuchennym, piwnicą stry­
chem. wolnego od kwate­
runku. Kraków, Mazowiec­
ka 18/15. 20036-g

SIEMDAJ Leonard zgubił
•legitymację służbową nr

328 wydaną przez Urząd
Telefonów Miejscowych —

Kraków. 20019-g
Nieruchomości

1/3 CZĘŚĆ parceli bu­
dowlanej w centrum No­
wego Targu — sprzedam.
Oferty P-931 „Prasa” Kra­
ków. Rynek 46.

Różne

NOWOOTWARTA Pralnia
Bielizny w Krakowie przy
ul. Karmelickiej 21 w

podwórcu poleca swe usłu­
gi. PT Klientom prywat­
nym, restauracjom oraz

fryzjerom. . 19997-g

PARCELĘ budowlaną na

Osiedlu Oflc. — sprzedam.
Kraków, teł. 554-32, od
godz. 14—17. 19941-g

MOTOCYKL „Ifa” BK-350
— sprzedam. Wiadomość:
Kraków, Limanowskiego 1,
m. 14, od godz. 16.

20082-g i
Lokale

DWIE studentki poszukują
pilnie niekrępującego po­
koju przy rodzinie. Oferty
19974 „Prasa" Kraków,
Rynek .46.

ZAMIENIĘ mieszkanie —

komfortowe, dwupokojowe
w centrum na trzypokojo­
we. Oferty 19956 „Prasa"
Kraków. Rynek 46.

OSOBA samotna poszuku­
je pokoju nieumeblowa-
nego przy rodzinie. Wa­
runki wg umowy. Pośred­
nictwo wynagrodzę. Ofer­
ty 19978 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

SAMODZIELNA garsonierę
z przynależnośclaml, par­
ter śródmieście —- zamie­
nię pa pokój z kuchnią,
I p., śródmieście. Oferty
20073 „Prasa” Kraków,
Rynek 46

PODANIA, prośby plsze —

Terlecki, Kraków, Floriań­
ska 55 (obok bramy Flo­
riańskiej). 19780-g

PRZYJMĘ wspólnika do
produkcji nowego artykułu
— dani pełne zabezpieczę,
nie gotówki. Oferty 19908
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

POSZUKUJĘ wspólnika do
produkcji cegły. Posiadam
maszynę, silnik 1 ziemi?
w okolicy Krakowa. Ofer­
ty 19867 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

CHROMOWANIE, niklowa­
nie wykonuje szybko —

„Elektrochrom” Kraków,
ul. Boh. Stalingradu 12, w

podwórcu. 19993-g

KAROSERIĘ samochodu
„Skoda” furgon 1100 —

zamienić na osobowa. —

Oferty 20109 .Prasa" Kra­
ków. Rynek 46.

Losowanie premii rzeczowych do 70 Gry

odbędzie się we środę 5 sierpnia 1958

Na szczęśliwców czekają:

MOTOCYKL marki „Jawa" 175 ccm,

TELEWIZORY „Rekord" 4- antena,
RADIOAPARATY z importu

j „SZAROTKI".

Szczegółową listę nagród oraz miejsce i godzinę loso- i

wanią poda prasa i radio w dniu 1 sierpnia. Z

NIE ZWLEKAJ Z NADANIEM KUPONOWI!!
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raczej uiewnyl
Q ardzo blisko sąsiadują ze

‘-'sobą przy pl. Na Groblach

mstytucje posiadające niewąt­
pliwy wpływ

bar

wychowawczy
na naszych
młodych o-

bywateli.
Są to: Lice­
um im. No­
wodwor­
skiego, żeń­
ska bursa
Szkoły Mu­
zycznej, O-
środek
Sportowy i
wreszcie •—

,,gwóźdź"
wszystkie­
go: bar.
Oilecodo
pierwszych
trzech in­
stytucji nie
mamy za-

■wzbudza costrzeżeń, to

najmniej uczucie niepokoju.
Ordynarne wrzaski, pijackie
kłótnie, awantury i bójki, ja­
kie nieustannie mają tu miej­
sce, stanowią dla młodzieży
przykład raczej nie wskazany.

Wniosek: zlikwidować! —

Wódki i tak pije się w na­
szym kraju nieco za dużo.

! (Wł)

ECHO KRAKOWA str. k

Nowopowstające w Krakowie
hotele „Orbisu” i PTTK

powinny być placówkami miejskimi
Wielką „kampanię hotelo­

wą” rozpoczęła Komisja
Gospodarki Komunalnej i Bu­
downictwa Rady. Narodowej
m. Krakowa. Przeprowadzona
w ostatnim okresie przez
przedstawicieli Komisji kon­
trola hoteli miejskich pokazała
sprawy krakowskiego hote­
larstwa w jaskrawym świetle.
900 miejsc, którymi dysponuje

'ZWIERCIADŁO
• %Hlk0Ul3lut9

T reść słynnej kurtyny
1 Siemiradzkiego w Tea­

trze im. Słowackiego: z le­
wej strony — obraz w smut­
ku i niedoli ludzkiej. Wid­
ma ścigają tutaj Mord i Mi­
łość, Eros płacze nad ur­
ną. U stóp Przeznaczenia
(Sfinksa) walczy o pano­
wanie nad światem Dobro
i Zło. W niszy środkowej
siedzi Melpomena — muza

teatru. Na stopniach przed
nią Komedia zabawia się
z Trefnisiem. Z prawej
strony Psyche, czyli dusza,
uwalnia się z więzów Zmy­
słowości, wznosząc się ku
niebu za Muzyką i Śpie­
wem. W głębi młodzież
tańczy obok posągu Ter-
psychory. (1)

ABC
przemysłu terenowego

Wojewódzkiemu Zarządowi
Przemyślu 'w Krakowie

podlega 17 przedsiębiorstw,
skupiających ogółem 76 zakła­
dów pracy. Na czoło przedsię­
biorstw wysuwają się pod
względem wykonania planów
Wadowickie Zakłady Spożyw­
cze i Woj, Zakłady Kuśniersko-
Krawieckie. Słabe osiągnięcia
na tym odcinku notują jedynie
Żywieckie Zakłady Przemysłu
Terenowego.

W bież, roku przewiduje się
poważną rozbudowę i przebu­
dowę niektórych zakładów PT
na terenie woj. krakowskiego.
Nakłady scentralizowane na

inwestycje stanowić mają su­
mę 950.000 zł. Z tego 700.000 zł
przeznaczy się na budowę su­
szarni drewna i hali produk­
cyjnej w Myślenickich Zakła­
dach PT oraz 250,000 zł na pra­
ce wykończeniowe w Wado­
wickich Zakładach PT.

W planach przewiduje się
również budowę wytwórni
wód gazowych i rozlewni piwa
w Zakopanem. Z funduszów
zdecentralizowanych przezna­
cza się na inwestycje 15 min
zł. Fundusz ten został przewi­

dziany dla 10 przedsiębiorstw
Przemysłu Terenowego w wo­
jewództwie. Będzie on użytv na

przeprowadzenie najpilniej­
szych prac w niektórych zakła­
dach.

Na kapitalne remonty prze­
znaczono 1.558.000 zł. Jest ona

wyższa o 439.000 zł w porów­
naniu z rokiem ubiegłym.

Rzecz jasna, że przebudowa
istniejących i budowa nowych
obiektów wpłynęłaby dodatnio
na podniesienie mocy produk­
cyjnej gdyby... Chodzi tu prze­
de wszystkim o zaopatrzenie.
Przydziały materiałowe są nie­
stety niewystarczające. Nie
trzeba chyba wyjaśniać, że

wpływa to niekorzystnie na

asortymentowe wykonanie pro­
dukcji. Dla przykładu podaje-
my, że zapotrzebowanie na

przędzę jedwabiu sztucznego w

I kwartale br. wynosiło 4,8
tony, otrzymano 3,5 tony, tj.
73 proc, (mai)
łłimnini/HiH iiinłiiirTT

9 hoteli krakowskich, to ilość
absolutnie niewystarczająca
dla zaspokojenia rosnących z

roku na rok potrzeb. Nie za­
pominajmy, że w okresie
przedwojennym w Krakowie
było około 40 hoteli, pensjona­
tów i domów zajezdnych. Wie­
le z nich po dziś dzień, użytku­
je się niezgodnie z ich pier­
wotnym przeznaczeniwn i naj­
żywotniejszymi interesami
miasta. „City”, „Royal”,
„Excelsior” przy ul. Waryń­
skiego, Kasyno Oficerskie przy
ul. Bitwy pod Lenino Dom
Wycieczkowy w Oleandrach,
,,Fenix” przy PI. Szczepań­
skim — oto obiekty, o których
odzyskanie dla Krakowa po­
stanowiła walczyć komisja.
Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że zorganizowane w

tychobiektach miejskie,
to znaczy prowadzone przez
miasto i na rachunek miasta,
hotele przyniosłyby Krakowo­
wi wielkie i nie dające długo
na siebie czekać korzyści.

Poważne zastrzeżenia budzi
projektowana budowa nowych
hoteli — „Orbisu” przy al.
Puszkina i Domu Turysty
PTTK przy ul. Westerplatte.
Miasto, jego zabytki, atrakcje
i uroki przyciągają gości i tu­
rystów —■dlaczegóż to korzy­
ści zbierać ma „Orbis”, PTTK
— a nie sam Kraków. Z pew­
nością wszyscy krakowianie
razem z nami solidaryzować
się będą z postawą Komisji,
która uważa, że nowopowsta­
jące hotele powinny być ho­
telami miejskimi.

Osobną, nienajprzyjemniej-
szą sprawą jest. kwestia re­
montu starych, rozlatujących
się budynków hotelowych (ho­
telu Polskiego i Pod Różą).
Zainstalowane w tych budyn­
kach instrumenty wskazują
na ciągle postępujące obsuwa­
nie się fundamentów. Zaryso­
wują się ściany i mury nośne.
Powstaje pytanie — czy war­
to było pakować grube pienią­
dze w galwanizowanie „do-
mów-nieboszczyków”? Wydaje
się, że za wydane już kwoty
można by postawić nowoczes­
ny, reprezentacyjny lokal. Ma­
my nadzieję, że w przyszłości

nie będą miały miejsca takie
nieprzemyślane i krótkowzro­
czne praktyki.

Najwyższy też czas, by zasta­
nowić się nad podwyżką cen

za usługi hotelowe w Krako­
wie. Przypominamy że opera­
cję taką przeprowadzono już
w Warszawie i w Poznaniu.

Źle się bawimy!
W odpowiedzi na naszą no­

tatkę o podmywaniu brze­
gów Rudawy, otrzymaliśmy
wyjaśnienie Rejonu Dróg Wod­
nych w Krakowie. Jak się oka­
zuje materiały do konserwa­
cji brzegów tj, faszyna i ka­
mień sprowadzane są dużym
nakładem kosztów spoza Kra­
kowa. Rejon Dróg Wodnych
zatrudnia specjalnego strażni­
ka wodnego i przeprowadza
systematycznie konserwację,
która zasadniczo powinna
wystarczyć. Niestety, najwię­
cej zniszczeń powoduje nie
woda (nawet wezbrana!) ale
„pomysłowi” kąpielowicze,
którzy rozbierają brzegowe o-

paski kamienne i bruki, by
budować z nich tamy dla pod­
niesienia poziomu wody. Wsku­
tek takiej właśnie „pomocy”
Rudawa w szybkim tempie
tworzy w wałach wyrwy, na­
wet przy swym normalnym
stanie. Szkody w ten sposób
spowodowane sięgają już blis­
ko 100 tys. zł.

Zdaniem naszym pomóc tu
może tylko częsta i skuteczna
kontrola organów MO. która
jak na razie jest zupełnie spo­
radyczna! (wł)

Ael, te dewizy
Trudności dewizowe po­

wodują nieregularny na-

pływ składników i w konse­
kwencji opóźnienia w przera­
bianiu i rozprowadzaniu
wśród aptek pastylek em­
skich” — informuje nas Kra­
kowski Zarząd Aptek w od­
powiedzi na naszą notatkę.

4

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole 1.
S—81

Reprodukcje
malarstwa hinduskiego
Centralne Biuro Wystaw Ar­

tystycznych organizuje wy­
stawę rysunków J. Śliwińskie­
go oraz reprodukcji malar­
stwa hinduskiego „W grotach
Adżanty”, która otwarta zo­
stanie w Domu Plastyków
przy ul. Łobzowskiej 3 dnia
8 sierpnia br.

Ponadto w połowie sierpnia
staraniem CBWA odbędzie się
w Pałacu Sztuki ekspozycja
prac trójki plastyków: Car-
lotty Bologna, Aleksandry
Wnęk oraz Ludwika Pindela.

(b)

s

Na scenie Te­
atru Rozmaito­
ści możemy
(po urlopowej
przerwie) po­
dziwiać „Szel­
mowskie sztu­
czki Skapena”.
Oto jedna z«

scen sztuki.

Fot.
A. Drozdowski

Go ”

grdzie * Kiedy
TCAYBCY

KOLEJARZA; godz. 19 „Jej
pierwszy dancing”.

Pozostałe teatry nieczynne.

■CSNA
APOLLO: godz. 16, 18, 20.15

„Wierny mąż” (ang.) . UCIE­
CHA: 16, 18.15, 20.30 „Agniesz­
ka wśród gangsterów” (fr.).—
WANDA: 15.45, 18, 20 „O’Can-
gaceiro” (brąz.). WOLNOŚĆ:
16, 18, 20 „Klub kobiet” (fr.-
wl.). WARSZAWA 15.45, 18,
20.15 „Stewardessy” (NRF). —

MŁODA GWARDIA: 15.30,
17.45, 20 „Miałem siedem có­
rek” (fr.-wl.). WRZOS: 15.45, 18,
20.15 „Zapaśnik i błazen” (radź.)
KRAKUS: 15.45, 18, 20.15 „Fu­
tro nurkowe” (wł.) . ŚWIT:
15.45, 13, 20.15 „Ucieczka z Saj-
gonu” (fr.). ŚWIATOWID: 16,
18, 20.15 „Dolina pokoju” (jug.) .

MAŁA SALA ŚWITU: 15, 17,
1.9 „Wzgórze 24 nie odpowiada”
(izr.). MAŁA SALA ŚWIATO­
WIDA: 15, 17.15, 19.30 „Czarna
teczka” (wl.). CASSINO: 20.45

„Karuzela neapolitańska” (wl.).
CRACOVIA: 20.45 „Rozwód”
(ang.) . AMFITEATR: 20.45

„Dziewczyna z domu popraw­
czego" (NRD). ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 „Pierwszy wyścig” (CSU).
KULTURA: 20 „Spotkania*
(polsk.). DOM ŻOŁNIERZA:
17, 19.30 „Mata urocza plaża”
(fr.) . ROTUNDA; 18.15, 20.15

Sukcesy
krakowskich artystów plastyków

Z różnych krajów
w różnych językach

wej poprzez beletrystykę,
skończywszy na literaturze
dziecięcej.

Imponująco przedstawia się
pod względem ilości i wyboru
dział czasopism zagranicznych.
Klub posiada na swym kon­
cie 265 tytułów, w tym pisma
radzieckie, amerykańskie, an­
gielskie, francuskie, z NRF i
NRD, Czechosłowacji, Chin, (i
to wydawane w języku chiń­
skim) itp. a nawet można zna­
leźć południowo-amerykańskie
i afrykańskie. Warto również
wymienić słowniki, łatwe
zbiorki o tematyce problemo­
wej w językach obcych dla
bardziej zaawansowanych,
wydawnictwa UNESCO...

Po powrocie do własnego
lokalu czynna będzie w Klu­
bie czytelnia, w której każdy
będzie mógł przeczytać poza
czasopismami krajowymi wy­
dawnictwa ukazujące się pra-

Działalność Klubu Między­
narodowej Prasy i Książki

mimo „wysiedlenia" go ze

względu na remont własnego
lokalu do szczupłego pomiesz­
czenia w Krzysztoforach —

jest z każdym niemal miesią­
cem coraz bardziej ożywiona.

Klub MPiK W bez porów­
nania większym stopniu niż
dawniej ma prawo zamawiać
wydawnictwa zagraniczne na

bezpośrednią prośbę ośrodków
naukowych, instytucji i osób
prywatnych. Tym bardziej, że
dysponuje on szeregiem kata­
logów w obcych językach. M.
in. istnieje możność zamówień
bez ograniczenia książek a-

merykańskich. Poza sprowa­
dzaniem wydawnictw na in­
dywidualne żądanie — kie­
rownictwo Klubu zamawia
książki z wielu krajów i w

wielu językach kierując się
własnym rozeznaniem rynku.
Różnorodność sprowadzanych
książek jest olbrzymia, po- | wie we wszystkich większych
cząwszu od literatury nauko- ‘

państwach iwiata.»

T ak się dowiadujemy, dwóch
u krakowskich artystów plasty­
ków Jerzy Panek i Stanisław
Wojtowicz wzięło udział w

Triennale barwnej grafiki w

Grenchen (centrum wytwórni
zegarków) w Szwajcarii.

Na wystawę zgłosiło się 1000
artystów z 28 krajów, przed­
kładając 3.000 prac. Z tego
przyjętych zostało tylko 301
prac 210 plastyków z 21 kra­
jów. M. in. przyjęto „Don Ki­
chota” J. Panka „Rybę nęapo-
litańską” St. Wojtowicza i
„Orkiestrę cyrkową” Tadeu­
sza Łapińskiego z Warszawy.

Jerzy Panek, Stanisław Woj-
? łowicz i Marian Malina są

Kierownictwo MPiK ma za-} autorami prac na wystawie
miar zapoznać środowisko*, drzeworytów, zorganizowanej
krakowskie z problematyką} przez Ministerstwo Spraw Za-
poszczególnych krajów po-} granicznych oraz Zarząd Głów-
przez krótki zarys historyce-} ny Związku Polskich. Arty-
ny, naświetlenie sytuacji po-? stów Plastyków i objeżdżają-
litycznej i gospodarczej, wra-\cej NRD, Czechosłowację i
żenią o charakterze specjali-} Węgry. Wraz z tą ekspozycją
stycznym uczestników wycie-J „jeździ” również wystawa
czek, odczyty gości zagranicz­
nych — w połączeniu z wy­
świetlaniem filmów i wysta- <

_ _

.

wami. Z problematyki krajo- ? fUnKCjS
wej planuje się omawianie za­
gadnień kulturalnych i prowa­
dzenie na ten temat dyskusji.'
Poza tym zamierzone jest or­
ganizowanie imprez artystycz­
nych, szeregu wystaw o ile? łach wiejskich — nie jest
tylko pozwoli szczupłość miej-} jeszcze dostateczna, dlatego
sca i — w zależności od uzy-}też Ministerstwo Zdrowia, w-

skania odpowiedniego lokalu} porozumieniu z Ministerstwem
— nauka języków obcych. ? Oświaty, organizują kursy dla

Zrealizowanie tych planów) higienistek szkolnych.
zależne jest jednak od zakon-} W ubiegłym roku w woj.
czenia remontu lokalu Kluba i krakowskim przeszkolono 80
przez Społeczne Przedsiębior-i higienistek szkolnych, a w

stwo Budowlane. Mimo licz-i 1’/TM roku w kursach waka-
nych interwencji na {amacb i eyjnych odbywających się w

prasy tempo prac z wj/jątkien.) województwie opolskim, bie-

elektrycznych niewiele pedagodzyZpełnić
zwiększyło. W jakim więc Jj-Jhędą funkcje higienistów
zyku należy przemawiać do J szkolnych, a równocześnie bę-
SPB, aby apel ten stał się dla?dą opiekunami łzkolnych kół

niego zrozumiały^ (bp) i PCK. (Hjj

obrazów krakowskiego artysty
malarza Stanisława Krzyszta-
łowskiego.

Na marginesie należy dodać,
że wystawa indywidualna prac
Jerzego Panka urządzona była
ostatnio w salonie „Nowej
Kultury” w Warszawie, a na­
stępnie w Toruniu. W mieście
tym projektuje się jeszcze w

br. zorganizowanie ekspozycji
krakowskiej grafiki.

Sądząc z sukcesów
krakowskich artystów
ków Panka, Maliny i
wieża — należałoby realnie po­
myśleć o wydaniu ich teki
graficznej, (b)
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Rozsądna

„Dawne czasy” (wl.) . ISKIER­
KA: 17.30, 19.30 „08/15” —

„Kapitulacja”. WIEDZA: 18

„Edward i Karolina”. WIEDZA
LETNIE: 21.15 „Edward i Ka­
rolina”.

UWAGA: Za ewentualno

zmiany, które w ostatniej
chwili zostają wprowadzane w

repertuarze teatrów 1 kin —

Redakcja nie bierze odpowie,
dzialnoścl.

WYSTAWY
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5.
DOM MATEJKI, Floriańska

41. „Pokaz rysunków ze slow,
nika Matejki”.

KAMIENICA SZOŁAYSKICH.
Plac Szczepański 9. „Wystawy
cechowe i miedzioryty Łuka,
sza van Leyden**. Godz. '0—15

MUZEUM ETNOGRAFICZNE.

„Wystawa historii szopki kra­
kowskiej’*. (9—15).

DOM PLASTYKÓW, Łobzow­
ska 3. „Wystawa Fotografiki
Delegatury Krakowskiej ZPAF”

Godz. 10—18.
MUZEUM NARODOWE, no­

wy gmach. Al. 3_go Maja I.

„Wystawa Stanisława Wysplań.
sklego”. Godz. 10—15.

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk 9. / .Uzbrojenie w daw-

'

hej Polsce”,
‘

j ....

. PAŁAC", SZTUKI. Pi. Szcze­
pański 4. Wystawa „Otwarte
drzwi*. Godz. 10—18.

’ ŚWIETLICA PAŁACU SZTU­
KI. Pl. Szczepański 4. „Wysta­
wa kolekcji obrazów akwa­
relowych Haliny . Cieślińskiej-
Brzeskiej i kolekcji pasteli
Małgorzaty Łada-Maciągowej”.

UL. FRANCISZKAŃSKA 1,
II p. „Sztuka ludowa woj. kie­
leckiego”.

UL. SKARBOWA 4. Wysta­
wa BHP. (10—17)

DYŻURY
CHIRURGICZNY; Prądnicka

37. POŁOŻNICZY: Prądnicka
37. INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 17. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. POGOTOWIE
MILICYJNE: tel. 0-7 . STRAŻ
POŻARNA tel. 0-8. POGO­
TOWIE RATUNKOWE;
0-9. NOWA HUTA:
GOTOWIE MILICYJNE
411-11 . POGOTOWIE RATUN­
KOWE: tel. 422-22, STRAŻ PO.
ŻARNA: tel. 433-33 .

APTEKI
Floriańska 15, Matejki 2,

Boh, Stalingradu 77, Retoryka
1, Bronowice, Wyspiańskiego,
Borek Fałęcki. Nowa Huta:
Osiedle A-l, Rutkowskiego 8.

RA&IO
na piątek, 1 sierpnia:

Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.05: Rytm sportowy. 16.20:
Koncert. 16.30: Listy i piosenki
dla dzieci. 16.40: Muzyka. 16.50:

Reportaż znad Żółtej Rzeki.
17.05: Dziennik. 17.20: Koncert

życzeń. 18.00: Aud. dla mło­
dzieży. 18.15: Melodie ludowe.

18.30; Wiadomości. 18.35: Trans­
misja z 1-go dnia Międzypań­
stwowego Meczu Lekkoatl.
USA—Polska. 20.00: Dziennik

wieczorny. 20.23: Kronika spor,
towa. 20.45: Teatr Młodego Słu­
chacza „Godzina W". 21.45:

Czego chętnie słuchamy. 22 .20:

Honegger „Król Dawid” — o -

ratorium. 23.50: Wiadomości.
na sobotę, 2 sierpnia:

Godz. 5.50: Gimnastyka. 6 .00:
Dziennik. 6.10; Muzyka. 6 .50;
Gimnastyka. 7.00: Dziennik.

7.10; Informacja Komitetu Bu­
dowy Domu Starców im. Rodź.

Matysiaków. 7.15: Muzyka. —

8.00: Wiadomości. 8.30: Wiado­
mości. 8.36: Ippolitow-Iwanow:
„Szkice kaukaskie”. 9.00: „Błę­
kitna sztafeta”. 9.20: Koncert.

10.10: Piosenki radzieckie. 10.30:
Koncert chopinowski; 11.01):
„Radiostacja młodości”. 11.25:
Małe zespoły rozrywkowe. —

12.04: Wiadomości. 12 .25: W

rytmie tańca I piosenki. 15.10:
Pieśni orawskie. J5.30; Dla
dzieci słuchy

tel.

po.
tel.

Będą pełnić

higienistek szkelnych
Opieka lekarsko-higienicz-

na — szczególnie w szko-

trzech
plasty-
Wojto-

HOUMŚĆ

Cł uszny powód do utyski-
^'wań i niezadowolenia mieli

dotychczas lokatorzy, wpro­
wadzający się do nowych
mieszkań posiadających log­
gie. Wyobraźcie sobie bowiem

jak brzydko prezentował
się taki wpuszczony w głąb
mieszkania na 1.20 m balko­
nik, ograniczony od wewnątrz
mitrami z całkowicie surowej,
czerwonej cegły. Zasadą by­
ło, że mury loggii stanowiące

■— nikt nie zaprzeczy — część
wnętrza mieszkalnego! — tyn­
kowało się dopiero wraz z e-

lewacją bloku, zatem co naj­
mniej po upływie roku lub
dwu lat od przekazania go do
użytku.

Na polecenie Urzędu 'Archi­
tekta Dzielnicowego otynko­
wanie loggii wykonywać będą
brygady ZBM NH przy wy­
kańczaniu wnętrz. O czym do-

f nosimy z prawdziwą przyjem-
lnością. (ir>



Nowa porcja
zagadek
w XIV serii
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Czy Cracovia i Wisła ji

przatkoczą u

najbliższe przeszkody »

Małe »derby«
na Ludwinowie

PO KAŻDEJ serii spotkań piłkarskich tak ekstraklasy
jak i II ligi, na drużyny i poszczególnych graczy sypią się
spontaniczne pochwały, lub słowa krytyki i oburzenia.
Ogromna większość kibiców po porażce swych pupilów
przysięga, że przestanie chodzić na mecze itp. itp. Tym­
czasem przed każdą następną niedzielą rozgrywek tłumy
sympatyków pilkarstwa zapełniają punkty przedsprzeda­
ży' biletów a następnie stadiony.

Każda bowiem kolejka spot­
kań piłkarskich niesie w sobie
nowy urok, nadzieje i... roz­
czarowania. W Krakowie licz­
ne grono sympatyków „czer­
wonych" ostrzy sobie apetyt
na sobotni występ Wisły w

meczu z sosnowiecką Stalą.
Mecz ten z wielu względów u-

rasta dla nas do rangi wiel­
kiego wydarzenia. Piłkarze
Stali po ostatnim zwycięstwie
nad Lechią Gdańsk (2:0) roz­
poczęli,
dziejną
miejsca
Obecnie
i jeśliby
śle dwa

pukać) to wówczas...

Jednak i „wiślacy” nie mają
najmniejszej ochoty na zro­
bienie gościom prezentu. Z po­
rażki w Bytomiu trener Ku-

chynka wyciągnął prawdopo­
dobnie. wnioski i wierzymy, że
mecz ze Stalą nie będzie dla
nas kolejnym zawodem.

wydaje się, bezna-

ucieczkę z ostatniego
w tabeli rozgrywek,
mają oni 5 punktów
zdobyli jutro na Wi-

następne (należy od-

Olimpiada
pod znakiem

wilczycy

o FICJALNY znaczek przy­
szłych Igrzysk Olimpij­

skich, które jak wiadomo od­
będą się w Rzymie w roku

1960, będzie przedstawiał po­
sąg wilczycy karmiącej Romu-

lusa i Remusa — legendarnych
założycieli pramiasta. (bk)

Naszym zdaniem winny na­
stąpić zmiany w drużynie, ale
tylko nieznaczne. Dochodzą
nas słuchy o „przebudowie"

I całej linii ataku. Radzimy je­
dnak w tym względzie po­
wściągliwość, gdyż znamy moż­
liwości rezerwowych zawodni­
ków, którzy znajdują się do
dyspozycji trenera. W chwili
obecnej tylko Gamaj i Kościel­
ny mieliby szanse na awans do
pierwszej drużyny.

Sam mecz Wisła—Stal bę­
dzie na pewno ciekawy. Go­
ście grają z ogromną ambicją
a wszystkim poczynaniom na

boisku towarzyszyć będzie do­
ping 1.500-osobowej armii naj­
wierniejszych sympatyków.
Jak nas bowiem poinformowa­
no tyle biletów zakupiono z

Sosnowca. Czy piłkarze nasi
potrafią dorównać ambicją i
wolą walki swym sobotnim
przeciwnikom? Od tego bo­
wiem w dużym (jeśli nie naj­
większym) stopniu zależy koń­
cowy rezultat spotkania.

W niedzielę w Chorzowie

piłkarze Cracovii zmierzą się
z zabrskim Górnikiem. Mecz
ten odbędzie się więc w zasa­
dzie na neutralnym boisku,
gdyż stadion w Zabrzu jest w

remoncie. Krakowianie po re­
welacyjnym zwycięstwie nad
Legią są faworytami chorzow­
skiego pojedynku. Sądzimy, że

jedenastka nasza będzie się
chciala zrewanżować górnikom
za niefortunną porażkę na

własnym boisku 1:5.
Trener Jabłoński nie prze­

widuje żadnych zmian w ze­
spole. Wprawdzie w rozmowie
z nami powstrzymał się od
sprecyzowania sądów na temat

meczu, ale jest pełen optymiz­
mu. tym bardziej ,że wszyscy
zawodnicy czują się wyśmie­
nicie i będą chcieli udowod-

nić, że ich ostatnie zwycięstwo
nie jest chwilowym zrywem,
ale wynikiem ustabilizowanej
formy.

W pozostałych spotkaniach
I ligi zmierzą się: Legia—
Gwardia, ŁKS—Polonia Byd­
goszcz, Lechia—Budowlani i
Ruch—Polonia Bytom. Dla
krakowian największy ciężar
gatunkowy mają spotkania w

Lodzi i Gdańsku, gdyż grają
w nich jedenastki sąsiadujące
z Cracovią i Wisłą w tabeli.

W II lidze (grupa południowa)
krakowianie będą świadkami „ma­
łych derbów”. Mecz na Ludwino­
wie Garbarni z Wawelem to „bra­
tobójcza walka” o egzystencji w

II lidze. Chcielibyśmy jednak, aby
tak jedna jak i druga drużyna
nie uciekały się do siły i brutal­
ności. Niech wygra lepszy — de­
wiza ta winna przyświecać także
kibicom obu jedenastek.

— Kto wygra? — spotkałem się
z twierdzeniem, że Garbarnia jak
również, że Wawel. Ja stawiam
na... remis, chociaż w lokalnych
spotkaniach nigdy nic nie wiado­
mo.

W pozostałych spotkaniach tej
grupy grają: Concordia—AKS,
Unia Racibórz — Piast Gliwice,
Górnik Radlin — Naprzód Lipiny,
Szombierki — Stal Rzeszów i Stal
Mielec — Legia Krosno.

W grupie północnej II ligi ka­
lendarz spotkań wygląda następu­
jąco: Pomorzanin — Lech, Warta
— Calisia, Górnik Wałbrzych —

Polonia Gdańsk, Arkonia — Po­
goń, Marymont — Śląsk Wrocław,
oraz Zawisza Bydgoszcz — Stal
Nowa Ruda.

J. FR AND OFERT

Trzeci występ
żużlowców

Cracovii
w Krakowie

W NIEDZIELĘ 3 bm. bę­
dziemy mieli możność trze­
ci raz w bieżącym sezonie
oglądać w Krakowie dru­
żynę żużlową KS Cracouia.

Rozegra ona spotkanie o

mistrzostwo III ligi z ze­
społem LPŻ Lublin. Zawo­
dy odbędą się na torze KS
Wanda. Początek o godz.
11. Spotkanie będzie dla
„biało-czerwonych" bardzo
trudne, gdyż w zespole lu­
belskim startuje kilku do­
brych zawodników.

Żużlowcy Wandy będą W
nadchodzącą niedzielę pau­
zować gdyż jak wiadomo

spotkanie przewidziane na

3 bm. (ze Spartą Wrocław
Ib) rozegrali przed kilko­
ma tygodniami, (rg)

oV

wczoraj*
szym numerze

naszego pisma
opisywaliśmy

spotkanie mał­
żonków Conol-
ly na lotnisku
warszawskim

— Okęcie. Dziś
przedstawiamy
jeden z frag­
mentów powi­
tania na Okę-

Pracowity dzień
lekkoatletów amerykańskich

w Warszawie
DZIEŃ wczorajszy ekipa lekkoatletyczna Stanów Zjed­

noczonych spędziła bardzo pracowicie. Godziny ranne po­
święcono na zwiedzanie stolicy Polski i jej zabytków.
Duże wrażenie na gościach wywarło m. in. Stare Miasto,
Belweder, Park Łazienkowski. W godzinach popołudnio­
wych kierownictwo obydwóch ekip złożyło wizytę prezy­
dentowi Warszawy — Dworakowskiemu, a wieczorem
w sali kongresowej Pałacu Kultury Amerykanie byli
świadkami występu zespołu pieśni i tańca „Śląsk".

Mistrz olimpijski w rzucie
młotem Harold Conolly po­
wiedział, że jest zaskoczony
wielką uprzejmością i troskli­
wością gospodarzy, oraz, że
nie sądził jednak, że Warsza-

Parry O’Brien nie tyl­
ko świetnie miota kulą,
ale i bardzo dobrze gra .

na gitarze. Świadczy c8||

tym najlepiej skupiona^^
mina doskonałego skocz­
ka w dał — Schelby’ego

wa była tak bardzo zniszczona
przez wojnę.

Zwiedzając stolicę, Amery­
kanie w pierwszym rzędzie
zainteresowali się miejscem
zawodów — Stadionem Dzie­
sięciolecia. Reprezentacyjny
obiekt sportowy Warszawy,
bardzo podobał się gościom,, a
— kierownik ekipy — p. Fer-
ris powiedział, że jest to je­
den z najpiękniejszych stadio­
nów jakie widział w swym ży­
ciu.

Wizyta u prezydenta Dwora­
kowskiego upłynęła w bar­
dzo serdecznej atmosferze.
Prezydent opowiedział gościom
historię powstania i powojen­
nej odbudowy Warszawy. W
czasie tej wizyty poruszono
także sprawę rewanżowego
meczu Polska — USA, który
dojdzie najprawdopodobniej
do skutku w 1980 r.

Popołudnie spędzili goście
na stadionie AWF, trenując
przed czekającym ich dzisiaj
występem.

W naszej reprezentacji, któ­
ra przybyła dziś w południe
autokarami ze Spały do War-

ŚSjMg szawy, nastrój jest bardzo do­
bry.

kierownictwo PZLA zapo­
wiada nieznaczne zmiany
składzie reprezentacji,
sprintach Baranowskiego

stąpi prawdopodobnie Schmidt,
na 3 km z przeszkodami po­
biegną Chromik i Krzyszko-
wiak, na 5 km Zimny i Joch-
man,ana10kmOżógiKier-
lewicz. Ostateczna decyzja
zapadnie jednak na chwilę
przed rozpoczęciem meczu.

Wszystkich sympatyków
„królowej sportu", którzy nie
będą mogli być świadkami
tego pasjonującego spotkania
informujemy, że Polskie Ra­
dio przeprowadzi z obydwóch
dni zawodów bcspośrednią
transmisję w programie II.
Początek o godz. 18,35.
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— Ja nie mogę dopóki nie nadjądą ci, którym
Ampara sprzedała tak tanio moje najlepsze dzie­
ło — rzeki Ramon. — Bo oni mają mi .wręczyć re­
sztę ceny kupna, pół setki! To nie w kij dmuchał!

— O której godzinie mieli tu nadejść, czy nadje­
chać?

— Po nieszporach. Bo widzicie, kolego, jeden z

nich.to stary.organista z naszej parafii, a drugi to

nowy wikary, pono Kanadyjczyk.
Lecz słońce zaszło punktualnie, jak mu astronom

miejski zalecił o 8.29 według „letniego czasu oszczę­
dnościowego”, a wikary, ani organista, ani żaden
akredytowany przez nich legat czy delegat nie zgło­
sił się po odbiór poprawionego „Kamieniowania jaw­
nogrzesznicy Magdaleny”. I, co było znacznie bo­
leśniejsze dla odnośnego propagatora tematów bi­
blijnych w malarstwie, nie przyniósł mu resztj’
należnych za dzieło pieniędzy.

W trakcie tej pogawędki dwóch malarzy burza
zbliżyła się mocno do ich dzielnicy cyganerii.

Deszcz siknął oczywiście ciepły i zrazu cienki,
łagodny, jak kapuśniaczek, co. jednak nie oszukało

już nikogo; każdy nówojorczanin gotów był za­
łożyć się o każdą sumę, że za chwilę lunie ulewa.
Tam zaś, gdzie znajdowały się spiętrzone na kupę
dzieła Klapperstorcha, Pereza i Blinka nie było 7 wiek. Był to około 30-letni szatyn, za pulchny na

żadnej kamienicy, której sień mogłaby im udzielić swój wiek, ale bynajmniej nie ociężały jak więk-
tymczasowego schronu; oparciem ich zwiniętych j -

stoisk było tu głównie ogrodzenie placu parkingo- wielką żywością wyskoczył z auta rozpostarł duży
wego, a druciany płot nie zasłaniał ich teraz nawet parasol i pośpieszył w stronę najbliższej ulicznej
przed wiatrem.

— Taxi! Hej, taksiarz! — wołali" i gestykulowali
błagalnie, ilekroć wśród aut pędzących po mokrej
jezdni dostrzegli światełka na daszku sedanu ozna­
czające taksówkę. — Mamy w naszym mieście tych
pstrokatych zawalidróg o dziesięć tysięcy za dużo
przy dobrej pogodzie, ale złap, człeku choć jedną
wolną taksówkę, skoro tylko parę kropli dżdżu
•pa dnie z nieba. Mowy nie ma! — narzekali według
tarego szablonu.

ANTONI MARCIMSK!
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Gdy deszcz zaczął gęstnieć, Ramon Perez wyeks­
pediował cały zapas znanych mu przekleństw an­
gielskich, portorykańskich i jakoby indiańskich
pod adresem zawodnych klientów Ampary. Klap­
perstorch dorzucił do tego klątwę, której straszli-
wość mogą docenić tylko automobiliści, jakich choć­
by jej cząstka kiedykolwiek w deszczu dotknęła.

— Ażeby temu dławidudzie i temu klesze kichy
nawaliły na wszystkich kołach właśnie przy takiej
pogodzie! — zawołał — Żeby im...

Zanim sformułował nową klątwę, do chodnika
naprzeciw ich miejsca podjechał i przystanął o-

gromny czarny Packard. Tą olbrzymią landarą na

8 osób przyjechał i to bez szofera tylko jeden czło-

szość ludzi z inklinacjami do smakoszostwa i tycia. Z

latarni, pod którą' także mokło paru uczestników
wystawy wraz z' ekśponatami.

— Czy może jeden z panów jest znakomitym ma­
larzem scen biblijnych, Ramonem Perezem? — spy­
tał mówiąc po angielsku bardzo szybko, lecz z fran­
cuskim akcentem. — Jestem ksiądz Gourmet, Andre
Gourmet.

Oczywiście nie miał na sobie sutanny, ani habitu,
gdyż poza kościołem nowojorscy księża chodzą w

czarnych ubraniach marynarkowych i odróżniają

się w stroju od innych mężczyzn tylko tym, że za­
miast krawata noszą zasłaniający gors koszuli ciem­
ny plastron i że sztywny kołnierzyk wykręcają o

kąt 180 stopni. A księża młodsi i weselsi mają też

pod ręką w kieszeni zwykły kołnierzyk i krawat,
aby móc zwiększyć swe incognito w lokalach roz­
rywkowych, albo w restauracjach po godzinach ka­
nonicznych.

— Nabyłem tu dziś wspaniały obraz, który wy­
magał minimalnych ulepszeń — ciągnął dalej jed­
nym tchem przybyły księżulo — i właśnie po niego
przybywam.

— Czemu nie troszkę wcześniej? — Wymówka
zawarta w tym pytaniu była nader łagodna, bo miłe
komplementy, jak „znakomity malarz” oraz „wspa­
niały obraz” rozładowały i stłumiły gniew Ramona.
Ale nie jego starszego kolegi!

— Co za porządki? Tu się czeka z towarem po
terminie dostawy, skutkiem czego deszcz niszczy
arcydzieła i naraża biednego malarza na milionowe
straty! piał Klapperstorch zagłuszając szkwał. —

Zamiast mówić w kółko, że mu bardzo przykro, ra­
tuj pan ksiądz tonącą w deszczu kulturę i sztukę!

— Chętnie, jak najchętniej, tylko w jaki spo­
sób?

—• Przez danie nam schronu w aucie. Potem ob­
myślimy, co potem.

Ksiądz Andre Gourmet był na razie uosobieniem

zgodiiwości. Osobiście przenosił obrazy do swego
auta jedną ręką, a drugą wciąż trzymał rozpostarty
parasol, gdy obaj malarze obładowani swoimi eks­
ponatami człapali po jego bokach w poprzek sze­
rokiego chodnika. Cały kram z trzech stoisk wysta­
wowych jakoś zmieścił się w obszernym tylnym
przedziale wielkiej limuzyny, lecz wypełnił ją aż

po sam daszek. Trzej mężczyźni, ociekając wodą
usiedli na przednim siedzeniu; ksiądz Gourmet
przy kierownicy, Perez w środku, a po jego prawej
ręce Klapperstorch,

' ■>(Ciąg Salśzy nastąpi)

łłafera Johnsona nie zobaczy­
my wprawdzie na Stadionie
Dziesięciolecia w jego specjal­
ności 10-boju, ale nowo-

kreowany rekordzista świata
będzie startować w rzucie

młotem lub oszczepem.
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JUTRO drużyna koszykarzy
warszawskiego. AZS (Politech­
nika) wyjedzą z Warszawy na

Sycylię,
spotkań
łami.

gdzie rozegra kilka
z tamtejszymi zespo-

*

W POZNANIU rozpoczęły się
wczoraj eliminacje wioślar­
skich mistrzostw Polski. Wy­
łoniono finalistów w następu­
jących konkurencjach: jedyn­
ki mężczyzn T. Kocerka (BTW)
i Syta (Gwardia W-wa), w je­
dynkach juniorów reprezen­
tanci Zawiszy Bydgoszcz i

Skry W-wa, w jedynkach ju­
niorek zawodniczki Starówki
W-wa i KS Gopło Kruszwica,
w czwórkach juniorów — osa­
dy BTW i KTWj

W BUKARESZCIE Jolanta
Balas ustanowiła nowy

’ re­
kord świata w skoku wzwyż
osiągając r- 181 cią


